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Polityka polska 


w Galicji. 


"Niedawne gazety przyniosły alar- 
mujące wieści o zawieszeniu konsty- 
tucji w Czechach i o ogłoszeniu de- 
kreti cesarskiego, rozwiązującego 
sejm,.a wzamian którego wyznaczona 
została komisja do zarządzania kra- 
jem i tym sposobem rozegrał się 


ostatni akt odwiecznego zatargu cze- 


sko-niemieckiego zgoła nieprzewidzia- 
nym, znienacka zaskoczonym fina- 
łem, który z całą grozą powstałego 


położenią powinien przemówić do ro- 
zumu, posłużyć przestrogą i drego- 
wskazem, na nowe manowce dla cier- 
piących chronicznie serwilizm, dal- 
toniżźm i inne endemiczne dolegliwo- 
ści polityków polskich na arenie ży- 
cia wiedeńskiego i lwowskiego. 

" Kto ma oczy otwarte'i nie chce 
patrzeć przez zamglone szkło osobi- 
stych czy też partyjnych względzi- 
ków dla tego jasnem jest, że mó- 
narchja rakuska musi szukać jakie- 
goś punktu wyjścia z zaczarowanego 
labiryntu, jaki wokół się wytworzył z 
powodu bezustannych, jadem i gory- 
czą napawanych, posuniętych najda- 
lej emulacji narodowych w krajach 
koronnych, zaludnionych w znacznej 
mierze przez dwie narodowości, a 
które wybujałym antagonizmem, po- 
lityką rasową, niedołężną ekwilibry- 
styką nietylko siebie wzajemnie nisz- 
czą i wytępiają ale i pośrednio osła- 
biają głos Habsburgów w koncercie 
mocarstw europejskich. 

Myśl taka i jej skutki 4 PRA 
mione przez autokratów austrjac- 
kich powoli dojrzewała i z wyżyny 
interesów państwowych i dynastycz- 
nych, rozsadzanych i zagrożonych 
wewnątrz i zewnątrz, stała się bez 
wyczerpania innych jeszcze paljatyw- 
nych środków arką zbawienia dla fa- 
lującego wśród niepóćwności i prze- 
ciągłej krepitacji politycznej orga- 
nizmu austrjackiego. 

Dzisiaj już dla nikogo oprócz o- 
ficjalnych prowodyrów polskich w 


Wiedniu i we Lwowie niespodzianką. 


nie jest, że los który spotkał ziemie 


szego napięcia, 


korony św. Wacława wcześniej czy 
też później przypadnie w udziale i 
Galicji jako jednej z krajów koron- 
nych, gdzie rozwichrzone instynkty i 
waśńie narodowe doszły do najwyż- 
a czego tak bardzo 
pragną rusini, którzy widzą w cen- 
tralizacji jedyne formy jstnienia 
przyszłościowego, będąc już ód da- 


‘Wien dawna gwardją przyboczną rzą- 


du wiedeńskiego. 

Polityka ich zawsze była dwuli- 
cową. Uchodząc przed Europą jako 
naród, który zrósł się z dążeniami i 
zasadami konstytucyjnemi jednocze- 
śnie w obrzydliwy sposób 'przypod- 
chlebiają się niemcom, którzy od 40 
lat nie mogą strawić spokojnie wpły- 
wów słowiańskich często przeważają- 
cych na szali austrjaekiej, 
na groźne tendencje polskie ku nie- 
podległości i nareszcie rekord pobili 
w swych inspiracjach, gdy w roku 
1899 (przecież to jeszcze tak niedaw- 
no) za inicjatywą posłów Tomaczkie- 
wicza i OQkuniewskiego zbierali w 
parlamencie podpisy by zaprowadzić 
w Galicji język niemiecki jako urzęd- 
niczy 

Monstrualność tego wniosku tak 
bije w oczy, że nie chciał go nawet 


podpisać sławay hakatysta Wolf, za- 


żarty nieprzyjaciel polskości, znany 
dobrze z powodu mistrzowskich wy- 
stąpień przeciw niemu trybuna gali- 
cyjskiego, Ignacego. Dasżyńskiego. 

Z drugiej zaś strony 
prawdy psychologicznej faktem jest 
niezaprzeczonym, że Rusini pełnego 
równouprawnienia nie posiadają, źe 
walkę toczą ciężką, a warunki auto- 
nomiczne niezmiernie ją utrudniają 
i gdy naprzykład podczas poprzeđ- 
niej ordynacji wyborczej 2188 właści- 
cieli dóbr tabularnych (przeważnie 
polacy) wybierali do parlamentu 20 


wskazują ` 


w świetle . 


posłów, to kurja powszechnego gło 
sowania, rozporządzająca  1,325,000 
głosami posyłała do Rady państwa 
tylko 15 swych wybrańców. Przy 
kadencji parlamentarnej 1901-7 r. na 


-ogólną liczbę 78 przedstawicieli na- 


rodowych Galicji, ukraińcy, liczebnie 
prawie dorównywający polakom, jeśli 
nie brać w rachubę ośmset tysięczne 
morze żydowstwa, z którego garstka 
mimo oficjalnego przypisu przyznaje 
się do polskości, mieli tylko 8 po- 
słów, a więc liczbę niewystarczającą 


nawet na wzniesienie interpełacji sa- . 


modzielnej, a tem samem skazani by- 
li na te wszystkie stany psychiczne, 
które tworzy poczucie krzywdy go- 
rycz i zwątpienie nie znajdujące dla 
siebie wyrazu legalnego. 

O każdą drobnostkową zdobyca 
kulturalną staczają oni boje gładja- 
torskie i na „konferencji pokojowej” 
w Wiedniu „rozjemcą*, wyrażając 
się aktualnym stylem, bywa rząd 
centralny z rąk którego otrzymują 
dobrotliwie w formie łaski czy też 
wspaniałomyślności gimnazjum lub 
inną koncesję kulturalną.  Wspom- 
nijmy ile to musieli się rusini nawal- 
czyć, jakie formy obstrukcji, ile pul- 
pitów nałamać, kałamarzy rzucać na 
podjum marszałkowskie sejmu, za- 
nim wysoka izba lwowska raczyła i 
to dopiero pod presją Wiednia utwo- 
rzyć gimnazjum ruskie w Stanisła- 
wowie. 

I cóż dziwnego, že rusini wzdy» 
chają do rządów biurokracji wiedeń- 
skiej, przy boku której znaleźli jakie 
takie wyrozumienie dla swych nie- 
których zupełnie słusznych żądań. 
Co wiąże ich z pojęciem autonomji, 
której treścią polityka stańczykow- 
sko-podolska, trująca duchem stere- 
otypowym a najlepiej policyjnym 
wątły elastyczny organizm Galicji i 
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wytworzyła na pociechę prasy wie- 
deńskiej słynny „Barenland**). Mają 
stańczycy adherentów wielką ilość, 
umieją żelazną ręką dławić. swoich 
przeciwników, ale nigdy nie zdoby- 
wali się, by im przeciwstawić twór- 
czość. Mają teraz polacy w Wiedniu 
dwie najważniejsze resorty ministerja|- 
ne w swoich rękach, zaufanie koro- 
ny, a czemu nie starają się wzmo- 


'enić ustawowo autonomją. 


Pogrążeni w talmudyczno-schlo- 
lastycznych dysputach na temat refor- 
my wyborczej w prasie galicyjskiej 
którą przeważnie finansują lub w 
klubach partyjnych, zasklepieni w 
kole wąskich swoich formułek nie 
zauważyli jak życie od nich dawno 
uleciało, jak wartką strugą ewolucji 
rozsądziło sztuczną warownię kasto- 
wą, która doprowadziła konstytucjo- 
nalizm do iluzji, kopała przepaść nie- 
zgłębioną między dwoma narodami, 
skazanymi przez historję na współ- 
życie na jednym terenie, a głównie 
niszczyły kraj, w którym rocznie 
według klasycznego wprost męża sta- 
nu Galicji St. Szczepanowskiego, gi- 
nie z głodu około 50,000 ludzi, gdzie 
każdy mieszkaniec pracuje za pół 
człowieka, a je za ćwierć i gdzie nie 
praca i oszczędność jak w innych 
udrowych społeczeństwach, ale że- 
branina jest podstawą bytu. Zebrze 
stan średni i szlachta w bankach o 
kredyt, pada do nóg inteligencja, ze- 
brząc o posady przy urzędach i tyl- 
ko najliczńiejsza klasa ludności nie 
ma już gdzie i u kogo żebrać. 

Takie są rezultaty nowoczesnej 
polityki polskiej, ospałość posunięta 
do kwjetyzmu, głoryfikowanie żan- 
darma stało się hasłem i ideą, miast 
racjonalnego pielęgnowania patrjo- 
tyzmu politycznego  rekryminacje 
wzajemne dochodzą do zenitu, miast 
rozwijania solidarności: społecznej 
starają się politycy „narodowi“ wszel- 
kiemi siłami podtrzymywać zmur- 
szały system wyborczy w sejmie, 
cheąc się ubezpieczyć za wszelką 
cenę, że fotele poselskie pozostaną 
przy nich na wsze czasy. 

Motywem tych wszystkich roz- 
pacznych wysiłków: sprawa narodo- 
wa, która ścisle mówiąc we wschod- 
niej części kraju jest deflladą par- 
tyjną, frazesem bez żadnej teorety- 


*) Szydercza nazwa Galicji. 


2) 
Dobra odpowiedź, to słodki pocałunek 


„Carihaginem 
esse Uesendam *, 


(Cartagina must byc zburzona). 


— Co zyskuje państwo, nadając 
zaanektowanym państwom autono- 
mjg? 

— Przedewsżystkiem ż poprzed- 
nich uieprzyjaciół, a często z nie- 
przejednanych wrogów czyni sobie 
wspólników. 

— Jak to być może? 

— Tak, że zaanektowane prowin- 
cje, a choć by tymi był cały naród, 
jak np. Czechy, to jednostki w rzę- 
dzie tych i innych samodzielnych 
państw, konkurujących tak często z 
sobą, słabe, jak np. znów tamte 
Czechy w stosunku do Niemiec, Ga- 
licja do Rosji, Bośnia i Hercegowina 
ong! do Turcji... I właśnie ta naogół 
słabość zaanektowanych prowincji i 
niebezpieczeństwo nowej katastrofy— 
zaboru, zmusza je, w myśl postulatu: 
nieprzyjaciele przeciwko wspólnemu 
wrogowi łączą się, do tego, co się 
nazywa szukania ratunku u swojego 
poprzedniego wroga, — zabory, z któ- 
rym obecnie pozostaje się na stopie 
współżycia. Ale znów taki to ze swej 


strony będzie niemożebne, 
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cznej i życiowej podstawy. Najprost- 
sze przypomnienie faktów dobitnie 
mówi, że „narodowy stan posiadania 
na Rusi, to częstokroć organizacja 
podstępu. a niemal zawsze przemocy, 
koordynującej trzy miljony chłopów 
ruskich i 600 tysięcy polskich — 
szlachcie vodolskiej, to chęć drapież- 
na zgubne ™ swych skutkach bły- 
szczenia przed Europą, że cztero- 
miljonowy naród ruski, będący zgo- 
dnie z najnowszymi wywodami Fr. 
Rawity Gawrońskiego „hordą próż: 
niaczą i dezorganizacyjną*, wysyłał 
dotychczas do sejmu tylko piętnastu 
posłów pomimo, że ma polityczną 
większość w 47 powiatach, a polacy 
tylko w 81. ; l 

Był czas; kiedy Polska byłą naj- 
wolniejszym krajem, świątynią - wol- 
ności w Europie, jej synowie jak 
Kościuszko, Puławski nie mogąc po 
zburzeniu świątyni walczyć za wol- 
ność i ojczyznę na własnej ziemi wal- 
czyli o nią nad brzegami Suskwalio- 
ny, legjony polskie z pieśniami na u- 
stach powymierały nad ujściami Ar- 
no i Padu, pod równikowym skwa- 
rem na wyspie San Domiugo, a mę- 
czennicy polscy ginęli z hyclowskich 
rąk austrjaków w kazamatach i w 
podziemiach Kufsteinu i Spielbergu, 
był czas kiedy polacy maszerowali 
na czele postępu w Austrji, kiedy 
symbolizówali wolność, ale z gestem 
bohatera rozpoczęta akcja zakończy- 
ła się skurczem paralityka; z hu- 
kiem i szumem tocząca się od ujścia 
rzeka w piaski wsiąkła i falujący o- 
kret odrodzonej Polski — Galicja na 
mieliźnie osiadł, a naród rzucony na 
łoże Prokrustowe jednego programu, 
figurującego pod postacią sjamsko 
zrośniętych stronnictw daleko nie 
poplynie, gdyż struktura ekonomicz- 
na i polityczna zbyt zróżniezkowała 
społeczeństwa na pewnym stopniu 
rozwoju, by nie występowały w niem 
kontrasty i rewindykacje społeczne, 
mające nawet przy najidealniejszych 
warunkach prawo do życia. 

Mowa tu o ignorowaniu sprawy 
ruskiej przez żywioły wsteczne, reak- 
cyjne, a decydujące w sferze gali- 
cyjskiej, Poprostu nie chcą oni wi- 
dzieć kwestji tej w należytem świe- 
tle, wszystkie ich zamiary w celu 
regulowania spraw rusko-polskich są 
tak kłamliwe i nieszczere, że wystar- 
cza najmniejszy podmuch, jak ostat- 


bez pew- 
nego rodzaju jeśli nie „zapomnienia 
krzywd, to odsunięcia wspomnień 
takowych i szczerości w postępowa- 
niu, tam, gdzie ma się na widoku 
osiągnięcie od swego państwa choć 
jakiej takiej opieki społecznej, uzys- 
kanie, w razie czego, deski ratunko- 
wej politycznej. Zaczyna więc, choć 
pomału, autonomiczna prowincja za- 
pominąć swojej dawnej samodzielno- 
ści państwowej, a potrzebując dla 
siebie, jak dziś każdy naród, nawet 
każda grupa społeczna organizacji 
państwowej zaczyna traktować orga- 
nizację swego zaborczego państwa za 
swoją. 


— A czy to dobra rzecz? 

— Zła, ale nieodzowna, to ma 
rację bytu. Zresztą, niema i tu mo- 
wy o jakiejś jedności, a tylko o tym, 
cośmy wyżej nazwali słowem „spółka 
państwowa“, 

Oto dlaczego, jak obscnie, to 
wchodzące w skład olbrzymiego an- 
gielskiego państwa różnemi czasy 
zaanektowane prowincje i kraje, gdy 
uzyskały autonomiczny ustrój, a na- 
wet i bez tego, jak tylko przestały 
być traktowane po macoszemu, w 
największej części przestały myśleć 
o swej samodzielności państwowej. 
A w tym względzie przedni dowód 
daje Zrlandya. 

Wszakże Irlandja, ustami swoich 
znakomitych przywódców  narođo- 


wych. Redmonda i O'Konnora (z oka- 
zji swych podróży — październik 
1910 r.) — do Ameryki, w celu Ze- 


ni podszept polskich niewolników 
tjary, by spadła maska z twarzy 
stańczyków i reforma wyborcza, tak 
pożądana dla kraju, zapadła znowu 
w dłuższy ale zato i niebezpiecz- 
niejszy sen lotargiczny. 

Póki Galicja nie otrząśnie 'się od 
panicznego strachu stańczykowszczy- 
zny, która, jako partja konserwatyw- 
na, nic wspólnego nie ma z konser- 
watyzmem zachodnim, stworzyła w 
myśl bołdowania utylitarnego loja- 
lizmu trzy patrjotyzmy w miejsce 
dawnego polskiego, podtrzymywała 
duch wojenny w społeczeństwie kre- 
sowem, nie pozwalając na ohwilę 
ufrzemnąć się namiętnościom, póty 
będzie ona wśród wolnych ludów, ży- 
jących pod berłem Habsburgów, tyl- 
ko żebrzącym Łazarzem i niczem 


innem. l 
Michał Korn, 


„Nietykalność” poselska. 


Pisaliśmy już o rewizji w domu 
posła „H. Święcickiego w , Petersbur- 
gu. Obecnie ótrzymujemy w tej spra- 
wie bliższe szczegóły, Jak się oka- 
zuje, policja skonfiskowała w mie- 
szkaniu rządcy domu u Hecke'a 579 
egzemplarzy broszur, wydanych przez 
p. Swięciekiego, zawierających tłóma- 
czenie polskie trzech polskich mów 
posłów: Łempickiego, ks. Maciejewi- 
cza i Swięcickiego, wygłoszonych 
przez nich w Dumie państwowej, pod- 
czas rozpraw nad budżetem. minister- 
jum spraw wewnętrznych na rok 
1918. Cały dochód od sprzedaży bro- 
szur przezneczony był na rzecz Koła 
pomocy uczącej się młodzieży pol- 
skiej w Petersburgu, którego preze- 
sem jest p. Święcicki. Bawiący obe- 
cenie na kuracji w Marjenbadzie po- 
seł Święcicki telegraficznie zwrócił 
się z protestem do prezesa Rady mi- 
nistrów i ministra spraw  wownętrz- 
nych, domagając się zwrotu zabra- 
nych broszur. 

Nie pierwszy to już zamach na 
nietykalność mów poselskich; cieka- 
we jednak, że dopiero w roku bieżą- 
cym PCR zasady -« immunitetu 
poselskiego w stosunku do posłów 
polskich stało się niejako epidemicz- 
ne. Za umieszczenia streszczenia mo- 
wy posła Łempickiego skonfiskowano 
7 pism warszawskich, a redaktorów 
ich pociągnięto do odpowiedzialności. 

Wówczas władze sądowe  moty- 
wowały represje przez bardzo nie- 
jasne wyjaśnienie Senatu, niedopu- 
szczające immunitetu dla streszcze- 


ryce, ogłosiła: 

„Nasze żądanie Hom e-roufu wcale 
nie oznacza, że my Papaj zerwać 
z Brytańską monarchją. Myśmy zu- 
pełnie lojalni w stosunku do Impecji, 
a nasze życzenie sprowadza się jes 
dynie do tego, aby wzmocnić więzy 
imperji za pośrednictwem federalnego 
systemu rządów. Nawet nie żądamy 
tak pełnej autonomji, jaką mają Sa- 
morządne angielskie kolonje Kanada, 
dodajmy od siebie—dziś Bury i Ora- 
nja... bo kwestję taryfową i jako 
ogólnej dla państwa doniosłości, Z0- 
stawiamy w kompętencji monarchji, 
— t. j. przyjmiemy dla całego pań- 
stwa, przez parlament tegoż, zapro- 
wadzone normy. 


Ponadto — my, irlandczycy, zga- 
dzamy się przyjąć na siebie wspólne 
z całem państwem pieniężne ciężary 
na obronę, armję, flotę, dyploma- 
tyczne przedstawicełelstwo, czego nie 


„pełnią królowie—(korzystają bowiem 


z praw monarehji, a nie niosą wzglę- 
dem tej obowiązków — wstawiamy 
od siebie). I życzymy sobie wspól- 
nych prac w: parlameutarnych pra- 
cach, jak tylko zajdzie rzecz 0 pra- 
wach na dobra i potrzeby Imperji. 

Lecz... 

Lecz Irtwndja chce mieć ntezależnośc 
zdania t sądu w tych kwestiach, które 
odnoszą się do jej życia, a nie dotykają 
praw całości państwa. I gdy tylko otrzy- 
ma Home-raw! — autonomję, przekonają 
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nia stenogramu. Obecnie nawet i ten 
pretekst niema znaczenia bowiem w 
roszurze posła Swięciekiego były za- 
mieszczene mowy in extenso według 
stenogramu... 


la wspom ień pośmectnych o Pichne, 


Pisma rosyjskie poświęcają dłuż- 
sze wspomnienia świeżo zmarłemu w 
Kijowie członkowi Rady państwa D. 
I Pichnie, znanemu fiłarowi obozu 
nacjonalistycznego. Jak wiadomo, 
Pichno mianowany został członkiem 
Rady państwa w 1907 r. jako mąż 
zaufamia p. Stołypina dła wzmocnie- 
nia wpływów macjonolistycznych w 
izbie wyższej, Mianowanie to byłe 
dość niespodziune: wśród dostojniktów 
z mianowania—p, Pichno był bowiem 
homo novus... On to był głównym 
autorem ziemstw kulturalnych w sze- 
ściu gubernjach, zapoczątkowawszy 
je przez słynne „lex Pichno*o wybę: 
rach do Rady. państwa. „, s 

Qrganem p. Pichny był „Kijewla: 
nin*, któremu usiłował nadać piętna 
)isma niezależnego od rządu, jednak 
ezskutecznie. W stosunku do po- 
laków i sprawy polskiej, Pichnoa zaj- 
mował zawsze stanowisko zajadłego 
polakożercy. W jednem ze wspom- 
nień  pośmiertnych, poświęconych 
zmarlemu, mianowicie w gazecie 
„Dień*, czytamy: 

„Ani Katkow, ani Gringmuth, 
ani Suworin nie mieli takiego 
ya i władzy, jakie posiadał 
w Kijowie Pichno. Był to w 
swoim czasie dyktator kraju Po- 
łudniowo-Zachodniego.  Wpraw- 
dzie w ostatnich latach autorytet 
jego zmalał, byto to skutkiem nie 
yle rewoluoji, ile tego, że RE” 
chno ch zostać mężem stanu... 
_Zrobioa £złonka Rady pań- 
stwa i to był peczątek tego koń- 
ca. Petersburg „zjadł* kijowskie- 
go dyktatora. ; 

Na czem polegała siła i wpływ 
p. Pichno: w Kijowie, które spro- 
wadzały do jego poczekalni 
wszystkich miejscowych admini- 
stratorów, nie wyłączając gene- 
ral-gubernatora, zniuszając wła- 
dze miejscowe do słuchania jego 
wskazówek i drżenia przed jego 
niełaską. Na to odpowiedzieć nie 


łatwo. 

Rozumie się, że „Kijewlanin* 
stworzony przez nieboszczyka, 
był pierwszym poważnym orga- 
nem politycznym w Kijowie i 


przez d czas jedynym wyra- 
zicielem opinji publicznej w tem 
mieście. s 


Ani rozumu, ani 


wnego tak- 
tu politycznego, 


ani węchu za- 


wy 
powiedziała Szkocja, to samo Wa: 
de I to samo ostatecznie, choć i 
gim namyśle, odpowiedziała 
Auglja — czyli Brytyjska monarchia, 
dy oto, w naszych oczach Bill .e 
Home-rouie irlandzkim został w trze- 
ciem czytaniu przyjęty przez parła- 
ment angielski — Izbę gmin, a 60, 
jak wiemy dzisiaj, przesądza sprawę 
i bez zgody Izby lordów — ostatecz- 
nie. Idzie tyłko, w razie oporu lor- 
dów o trochę czasu dla wprowadzenia 
w życie nowego prawa. 
-. I oo nawet dziwniejsze, że' pray 
ostatecznych debatach nad Homó-rou- 
lem w Izbie gmin i komisjach, sami 
irlandczycy odstępowali od danych 
autonomicznych prerogatyw, uważa- 


jąc, że te „ciężko im będzie znosić, , 


to też wolą, aby takowe weszły do 
kompeteneji ogólno-państwowych obo- 
wiązków*, 

Ograniczamy się, jak na tem 
miejscu, tylko tego rodzaju rzutem 
oka na sprawę autonomii irlandzkiej, 
bo i ten, jako typowy i z życia wzię- 
ty, jest dowodem naszego założenia, 
że państwo, przyznając zaanektowa- 
nej prowincji autonomiczny ustrój, 
przedewszystkiem w osobie tejże z 
wroga robi sobie wspólnika. i 
y (D. o. m.) 


+ è 
+ 


JE 186 


przeczać nieboszczykowi również 
nie można..** 


Lecz to wszystko, zdaniem gaze- 
ty „Dień*, nie miałoby znaczenia, 
gdyby nie to, że ` 


„Kijów i Kraj Południowo-Za- 
chodni — to ziemie „inoplemien- 
ne*, zawsze będące w podejrze- 
niu. Jest tu tyle intryg. Zydow- 
ska — pierwsza, polska — dru- 


ga, i mazepińska — trzecia, a 
w ostatnich latach jeszcze nic- 
miecka*, 


W takich warunkach, jak pisze 
w zakończeniu swych wywodów 
„Dień*, nietrudno o „metną wodę*, 
a koło niej zawsze pełno amatorów 
połowu. Na takim gruncie wyrósł 
także D. L Pichno. 

Joden z przyjaciół zmarłego Dy- 
mitra Pichny, p. Sawienko, pisze w 
„Kijewlaninie* o planach, jakimi był 
zajęty Pichno ma kilka dni przed 
śraiercią. 


„Pichno z wielkim smutkiem 
mówił mi o zgubnej, według je- 
zdania, polityce sekretarza 
stanu Kokowcowa i o godnym 
pożałowania kierunku działalno- 
ści większej części Rady pań- 
stwa. Mówił także, że zamierza 
w lecie wydać broszurę, poświę- 
cońą krytyce działalności finan- 
sowo - ekonomicznej sekretarza 
stanu Kokowcowa, 


Z mad Pomorza Kaszubskiego. 


(Kor. wł. „N: K. Ł.*). 
15 sierpnia. 
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Monotonję szablonowego życia 
przeciętnego kuracjusza, wynagradza- 
ją sowicie rozmaite zabawy sportowe 
z konkursami. 

Zabawy podobne, czy to na lą- 
dzie, czy na morzu, łączą zawsze 
przyjemne z pożytecznem, w myśl 
mądrej sentencji „w zdrowym ciele, 
zdrowy duch“. 

To ostatnie, możnaby specjalnie 
w Niemczech zakwestjonować, nato- 
miast bezwzględnie należy uznać do- 
skonały system rozmaitych éwi- 
czeń fizycznych. 

W szkołach średnich obowiązuje 
już nauka pływania z egzaminem, i 
dla tego też nieszczęśliwe wypadki 
zatonięć są tu rzadkie. Wogóle mie- 
szkańcy wybrzeży morskich, odzna- 
czają się heroiczną wprost odwagą 
w stosunku do tego groźnego żywio- 
łu, jak woda, na rozhukane fale któ- 
rej, puszcza się śmiałek małą łodzią 
rybacką, gwarantując opornym zupeł- 
ne bezpieczeństwo. Í 

Na ostatnim konkursie pływac- 
kim w Sopotach, laureatką pierwszej 
nagrody została pewna panna z to- 
warzystwa, oczywiście niemka, po- 
biwszy z 'kretesem silną połowę 
rodu ludzkiego. W konkursach te- 
nisowych przyjmują udział kronprin- 
cowie, ofiarowując bardzo cenne 
przedmioty na nagrody, wystawiane 
w oknie lokalu „Zoppoter Zeitung“. 

Za rozrywkami sportowemi idą 
znów wycieczki, dość zawsze uroz- 
maicone i dlatego nie nużące. 

A cieszą się zawsze duźą frek- 
wencją uczestników głównie dla tego, 


że są organizowane tanio, dla każdej 


kieszeni dostępnie. Za  kilkadżiesiąt 
tenigów dociera się parostatkiem lub 
koleją, do przecudnie położonego nie- 
raz zakątku ziemi, godnego słów 
moety: 
„Wszystko mu dałeś, co dać 
mogłeś, Panie!* 

Gdyby pracowita ręka ludzka po- 
zosławiła te piękne panoramy w 
prao dzonej ich prostocie i niepo- 

alanej nagości, urok dla oką i duszy 
byłby stokroć większy, wrażenie sil- 
niejsze, 

„ Niestety, despota—żołądek, wszę- 
dzie i zawsze dopomina się swych 
praw—bezwzględnie. 

Dobre apetyty wycieczkowiczów, 
oraz wieczne pragnienie płynów wśród 
licznych niemców, uśmierzają liczne 
„gasthofy* oraz przydrożne kąwiar- 
nie, zacierając potrosze estetyczne 
wrażenia miłych krajobrazów „kaszub- 
skiej Szwajcarji*... 

Biorąc jednak ne ogół, piękno 
natury musi jednak i na nich szoze- 


gólnie reagować, bo do wycieczek 
wszelkich, zachwytów, wzajemnych 
objaśnień — są najskłonniejsi niem- 
cy. Tym sposobem, nieznające się 
najczęściej towarzystwa, „łączą się 
wnet w jedną niejako rodzinę. Har- 
monja panuje zupełna.  Najliczniej- 
sze wycieczki, szczególnie w niedzie- 
lę, odbywają się z Sopot do Gdańska 
i odwrotnie. f 

Gdańsk, to bez przesady rodzaj 
metropolii starożytnych pamiątek na- 
rodowych, oraz muzeum sztuki ma- 
larskiej, architektonicznej, rzeźbiar- 
skiej i wogóle zdobnicze). y 

Kroniki przechowują - z najwięk- 
szą czcią nazwiska gonjuszów, któ- 
rzy na usługi tego polskiego ongi 
grodu, cddali życie twórcze we wszel- 
kich przejawach, przyczyniają się do 
jego splendoru. 

Chwałę jego opiewały nawet 
rzewne dumki oraz wesołe piosenki 
patrjotyczne w owych czasach, gdy 
to „złota pszeniczka szła Wisłą do 
Gdańska“, który już wówczas Stano- 
wił bardzo ważny punkt dla ekspor- 
tu zboża i wogóle dla handlu wy- 
miennego na wielką skalę. 

A któż z nas nie pamięta owych 
typowych szyprów niemieckich, tych 
podłużnych „berlinek* (w gwarze — 
szkut) lub tratew, pełnych zboża i 
budulcu, z urodzajnych niw oraz 
gąszczy leśnych, a oddalających się 
z takim ładunkiem licznemi rzekami 
spławnemi w świat szeroki — t:a 

cig! i 

Ale inne czasy—inne piosenki. 

To tylko pewna, o czem się zresz- 
tą u źródła przekonałem, że Gdańsk 
stanowi dziś w Niemczech jeden z 
poważniejszych centrów handlowych, 
czego dowodzą między innemi wielo- 
piętrowe śpichrze, elewatory i liczne 
składy przybrzeżne, pracujące całą 
siłą pary. Tysiące rąk ludzkich u- 
wijają się w porcie gdańskim, w któ- 
rym panuje też bezustanne niemal o- 
żywienie pasażersko-towarowe, stwa- 
rzające wielomiljonowe obroty i 
zyski, 

Przy obecnem rozszerzaniu portu 
morskiego, które wymaga istotnie 
bardzo intensywnej pracy i sił fi- 
zycznych — zajęci są robotnicy pol- 
sey. Na nasze pozdrowienia—odpo- 
wiedzieli nam z radosnym uśmiechem, 
który mógł równie oznaczać wylew 
tęsknej duszy. 

W dokach portu gdańskiego do- 
konywa się budowy największych 
pancerników i okrętów. Stare lub 
uszkodzone, przerabiają na nowocze- 
sne — słowem na wodach gdańskich 
wre i kipi życie gorączkowe. Może 
pod jego wpływem nowocześnieje i 
samo miasto. 

Przejawia się to szczególnie w 
nowych budowlach, niekiedy bardzo 
gustownych i okazałych, ale odska- 
kujących od całokształtu starożytne- 
gó grodu dawnych  patrycjuszów 
gdańskich. 

Towarzystwo upiększenia miasta, 
a takie są tu niemal wszędzie, usiłu- 
je temu przeciwdziałać, ale czas, 
który niweluje wszystko, i w danym 
wypadku gra pierwsze skrzypce z po- 
wodzenieni styl  staroniemiecki i 
włoski „renesans“, a także „barok“, 
ustępuje potrosze miejsca wiślano- 
baltyckiemu, a utrzymany jest w 
szlachetnych 1injach i barwach mod- 
nej architektury. 

Tu i owdzie spotykamy jeszcze 
trzypiętrowe domy o jednem lub 
dwu oknach fronta, pełne alegorycz- 
nych figur, emblematów, artystycznie 
rzeźbionych drzwi i schodów. 

Istne liliputki w porównaniu z 
„modnymi* sąsiadami! 

Zabytki starego : Gdańska — to 
zbiór wielki samych osobliwości, Na 
odwiecznym gmachu ruchliwej i licz- 
nie zwiedzanej giełdy, do dziś dnia 
patronują: August II, Stefan Batory i 
Kazimierz Jagielończyk. 

Z niebosiężnych wyżyn wieży 
ratuszowej (około 90 metrów), o czy- 
stym renensansie, spogląda. w dal 
Zygmunt August, błyszczy w pro+ 
mieniach słońca pozłacany jego po- 
sąg naturalnej wielkości, z tarczą w 
ręku i koroną na głowie. 

Wspaniałe sale ratuszowe mają 
liczne godła polskie. .Na ścianach 
widnieją sceny historyczne, wykona- 
ne przez najgłośniejszych malarzy 
doby ówczesnej. Dzwony wieży ra- 
tuszowej, umieszczone w 1561 roku, 
wygrywają godziny. 

Całe wnętrze ratusza przykuwa 
uwagę widza, i niema chyba turysty 
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lub kuracjusza, któryby nie zaprag- 
nął podziwiać tego różnorodnego ar- 
tyzmu, skoncentrowanego w jednem 
miejscu. 

Trudno sobie wyobrazić boga- 
etwo i przepych, utracone bodaj dzis- 
ki naszemu przysłowiowiamu „jakoś 
to będzie“, a dziś odpokutowanem... 
płatnem wejściem za oglądziny tych 
nieocenionych skarbów narodowych, 
tych zabytków historycznych. 

Ciekawe nadzwyczaj są niektóre 
sentencje i wersety biblijne pod oko- 
Jicznościowemi malowidłami, brzmią- 
ce w przekładzie z łaciny, tak naprz. 
„złota wolności—największe dobro dla 
ludzi i zwierząt; żaden skarb świata 
nie równa się tobie!“ 

Zakrawa trochę na ironję ta 
„złota wolność..." kagańcowa, która 
pozostała jedynie w stosunku... do 
zwierząt wierną tej szeroko pojętej 
razwie. 

Niektóra sceny i obrazy, wskrze- 
szają wspomnienia dziejów rzym- 
skich. odne uwagi są ozdoby 
drzewne, © motywach ze starego te- 
stamentu, oraz schody kręcone z je- 


dnego kawała drzewa, całe w kla- 
sycznej rzeźbie. 
Tu wisi portret Napoleona I, 


gdzieindziej malowidło, wyobrażające: 


zwycięstwo nad wojskiem króla Ste- 
fana Batorego, które w r. 1577 usiło- 
wało zdobyć Wisłoujście, lub plafon, 
gdy w r. 1818 francuzi opuszczają 
Gdańsk. 

Niezmiernie interesująco zabytki 
mieści także w sobie jedna z wielu 
ozdób miasta, mianowicie olbrzymia 
hala pod nazwą „Arturshof* (dwór 
Artura). 

Jest to czysty gotyk, wzniesiony 
w latach 1601—1617. 

Wśród wielu malowideł i obra- 
zów, dwa medaliowe przedstawiają 
króla Zygmunta III i syna jego Wia- 
dysława IV. Stare rzeźbione a zdaw- 
na słynne meble gdańskie, odznaki 
honorowe rozmaitych cechów, pro- 
porce; pasy lite, zegary (dwa w ra- 
tuszu — dar Stanisława Leszczyń- 
skiego), uzupełniają bogatą kolekcję 
starożytności, b. cennych i rzadkich. 
Wiele takich przedmiotów, ofiarował 
miastu zmarły niedawno kolekcjoner- 
amator Giełdziński. 

Niektóre z pośród jego zbiorów, 
zakupił Lwów i Kraków. 

Nader ciekawe jest połączenie 
niektórych obrazów z plastyką. 

Naprzykład głowa odyńca z na- 

turalnymi rogami. 
Zwraca jeszcze uwagę obraz oblęże- 
nia Malborka przez króla Jagiełę w 
roku 1410 i okręt żeglujący ku nie- 
bu, wyobrażający Kościół chrześcjań- 
ski, W hali „dzwonu Artura“ znaj- 
duje się posąg marmurowy króla Au- 
gusta IV; nad jedną z bram miej- 
wat zachowano godło Polski i t. d., 
it d. 

Za największą osobliwość miasta 
uchodzi — przed wszystkiemi inne- 
mi — olbrzymi kościół pod wezwa- 
niem Panny Marji, największa po ka- 
tedrze św. Pawła w Londynie — 
świątynia protestancka. 

Olbrzymi gotyk, wysokości 105 
metrów, a szerokości 70, wystrzela w 
górę wieżą, 76 m. od dachu wysoką. 
Kościół pomieścić może 20,400 osób. 
Budowę rozpoczął w roku 1348 wiel- 
ki mistrz krzyżacki Rudolf König. 
Prace budowlane trwały 160 lat 

Wrażenie kolosalnych rozmiarów 
wnętrza, jest wprost nadzwyczajne. 

W dziale sztuki plastyczneji ma- 
larskiej, kościół ten jest po królew- 
sku wyposażony, nadto posiada dro- 
gocenne rępopisy na pergaminie, z 
rozmaitych epok historj). 

Taki, naprz. „sąd ostateczny”, u- 
chodzi za dzieło malarskie pierwszo- 
rzędnej wartości, podobnie jak i ze- 
gar astronomiczny, (wieczny) ofiaro- 
wany przez Napoleona, 

Rozmaite złotem tkane kapy, or- 
naty, proporce, rękopiśmienne biblje, 
instrumenty muzyczne z drzewa, w 


połowie spróchniałego — to zaled- 
wie część osobliwości tego imponu- 
jącego olbrzyma. Słynne są także 


wielkich rozmiarów organy, do któ- 
rych zastosowano elektryczność, 

Szkoda wielka, że 10 czy 12 let- 
ni ctcerone, który recytuje jak nakrę- 
cona pozytewka, nie posiada dosta- 
tsczpych wiadomości informacyjnych 
i na/ niektóre zadawane mu pytania... 
dyskretnie zamilcza, 

A że wyjaśnień mały nasz prze- 
wodnik udziela tylko w języku nie- 
mieckim, więc sytuację polaków, o 


ile nim nie władają, ratują przewo- 
dniki, ale orjentowanie się na miej- 
scu oględzin, jest mimo to, dość u- 
trudnione. 

Kościół podominikański św. Mi 
kołaja, największy obecnie i najpięk- 
niej wewnątrz ozdobiony kościół 
katolicki w Gdańsku, wybudowany 
został w XIL wieku przez książąt po- 
morskich. 

Jak ten, tak i poblizki kościóż 
św. Jana — posiada nieocenione za- 
bytki rzeźbiarskie i malarskie. 

Niektóre dawniejsze kościoły ka- 
tolickie, należą dziś do gminy ewan- 
zelickiej, a na miejscu jednego z đa- 
wnych klasztorów, znajdują się oboc- 
nie koszary wojskowe. 

N. Kołt-skt, 


Wiadomości 


ogólnie, 


O Egzaminy w uniwersy= 
tetach. Ministerjum oświaty wy- 
dało rozporządzenie, aby zajęcia w 
uniwersytetach rozpoczęły się naj- 
później 14 września, a w średnie 
zakładach naukowych 3 wrżeśnia, 

Egzaminy uzupełniające powinny 
być ukończone 2 wrześnit. 

() Handel Inem. Ministerjum 
handlu i przemysłu opracowało prò- 
jekt prawa o handlu lnem. Za sprze- 
dawanie lnu zanieczyszcżonego Wpro- 


wadzóna będzie  odpowiedziainość 

karna. 

Ze świata. s 
Wybuch w  rafinerji 


nafty. W rafinerji nafty w Maros- 
wasarhely na Węgrzech nastąpił w 
sobotę straszny wybuch. Cała fa- 
bryka została zburzona i spalona, W 
płomieniach zginęło pięciu robotni- 
ków. W pobliżu fabryki znajdowało 
się 800 wagonów z benzyną. Strażom 
pożarnym udało się umiejscowić po- 
Żar, który jednak trwać jeszcze bę- 
dzie z kilka dni. 

{Q Zmarł z radości. We wsi 
Weipen pod Cieplicami otrzymał pe- 
wien biedny wyrobnik wiadomość z 
sądu, że pewien daleki krewny, któ- 
ry przed wielu laty wywędrował do 
Ameryki, zmarł nagle, pozostawiając 
mu 800,000 koron w spadku. Biedne- 
go człowieka, mającego sześcioro 
dzieci i żonę, ta nieoczekiwana wia» 
domość wzruszyła tak dalece, że 
padł nagle nieżywy wskutek paraliżu 
Serca. 


Z Cesarstwa, 


amaa n 


A Strajki w Baku. Naczel- 
nik miasta Baku wydał rozporządze- 
nie, zakazujące policji wtrącania się 
do strajku, a właścicielom fabryk 0- 
mawiania sprawy tworzenia komisji 
mieszanych fabrycznych. 

Aresztowania delegatów wpłynę- 
ły na zwiększenie liczby strajkują- 
cych. 

b 4 Ucieczka Aleksiejewa. 

Niedawno w Petersburgu aresztowa- 
no duchownego prawosławnego Alek- 
siejewe, oskarżonego 0 cały szereg 
oszustw. Obecnie Aleksiejew prze- 
brawszy się w szaty kobiece zbiegł z 
aresztu. Konsystorz petersburski u- 
chwalił pozbawienie Aleksiejewa god- 
ności duchownej. 

A Qdescy „sławetni”. W 
Odesie oddano pod sąd trzynastu 
starszych cechowych za „popieranie 
łapownictwa”. 

A Władza czuwa... Orygi- 
nalny dowód czuwania władzy dawał 
b. wice-gubernator besarabski M.— 
jak donosi o tem kiszyniowski „Druh*, 

Kiedy pewnego razu gubernator 
wyjechał z miasta, jego zastępca któ- 
rejś nocy 0 g. 4 rano wezwał do sie- 
bie policmajstra. 4 

— Wiesz co—powiada generał— 
trzeba żeby ludność wiedziała, że wła- 
dza czuwa. Jedź natychmiast do stra- 
ży konnej, uderz na trwogę i każ 
przejechać z muzyką po mieście, 

— Wasza ekscelencjo— błagał po- 
licmajster—noc, wszyscy śpią, wy- 
straszymy spokojnych obywateli... 

Marszl... 

— Trzebaby zapytać inspekto- 

ral.. 


— Jakiego inspektora! Ja tu wy- 
daję rozkazył... Zresztą jedź po in- 
spektora. - 

Zbudzony inspektor straży w no- 
we uderza prośby... 

— Ja gubernator! ja tak chcę!... 

Na takie dictum po pewnym cza- 
sie wyruszył na puste ulice szwad- 
ron straży konne) z muzyką... 

Ludność wiedziała, że... władza 
czuwał... 


Z Litwy i Rusi. 


X Zjazd kooperatystów w 
Kijowie. W zjeździe kKooperaty- 
stów bierze udział z górą 1500 osób. 

Przyby:i nawet delegaci z Wła- 
dywstoku, Samarkandy i in. Najlicz- 
niej obesłane są gub, chersońska i 
besarabska. 

Z Królestwa przybyli na zjazd, 
między innymi, dr. Rząd i Stanisław 
Wojciechowski, który odmówił posta- 
wienia swej kandydatury do prezy- 
djum. W prezydjum jest jeden polak, 
Joachim Wołoszynowski. 

Po wyborze prezydjum 
częto referaty. 

Sadyryn mówił o- moskiewskim 
banku narodowym, Pereleszyn 0 no- 
wym projekcie prawnym dla koope- 
ratyw. Po tych ogólnych reteratach 
zjazd wyłonił 4 sekcje: kredytową, 
spożywczą, rzemieślniczo-wytwórczą 
i rolną. - 


rozpo- 


RWE e magi r OZON 


e- sparan 


Wiadomości krajowe 


-- Powszechne nauczanie 
w Warszawie. Według upraco- 
wanego przez magistrat warszawski 
wykazu, dzieci w wisku szkolnym, 
t. j. według ustawy, liczących od 8 
do 11 lat włącznie jest w Warszawie 
w r. b. 69,159. 

Do przyszłej t. zw. sieci szkolnej 
mają być włączone istniejące szkoły: 
utrzymywane przez skarb szkoły mę- 


- skie i żeńskie początkowe z 887 dzieć- 


mi, takież szkoły, utrzymywane przez 
skarb z zapomogą od miasta z 162 
dziećmi, takież szkoły, utrzymywane 
przez miasto, z 9,168 dziećmi, szkoły 
utrzymywane staraniem gminy ży- 
dywskiej z 1,006 dziećmi, wreszcie 
szkoły kolejowe z 361 dziećmi. 

Wszystkie te szkoły pozostają pod 
zarządem ministerjium oświaty i liczą 
11,024 dzieci. 

Z powyższego wynika, że z licz- 
by dzieci w wieku szkolnym nie t- 
częszczą do szkół w Warszawie około 
26,000. 

Wprowadzenie powszechnego na- 
uczania w Warszawie może być do- 
konane w ciągu 10 lat. Do nowych 
szkół początkowych potrzeba będzie 
500 nauczycieli. 

Utrzymanie nowych szkól kosz- 
tować będzie miasto 850,000 rb, w 
tem 195,000 rb. zapomogi minister- 
jalnei. 

Wydatki jednorazowe na urzą- 
dzenie tych szkół (zaopatrzenie w 
sprzęty, przyrządy i pomoce nauko- 
we itd, — 250,000 rb.,. w tem zapo- 
mogi od ministerjum—100,000 rb. 

-- Upadłość. Warszawski sąd 
handlowy postanowił ogłosić  upad- 
łość właścicielowi znanej, jednej z 
najstarszych w kraju hut szklanych 
p. f. „Ignacy Hordlicka*, 

„ Przez długi szereg lat huta Hor- 
dliczków była pierwszą w kraju i 
cieszyła się znacznem powodzeniem. 

Prawdopodobnie zbyt duża kon 
kurencja firm zamiejscowych, oraz 
niepomyślne ogólne konjuktury han- 
dlowe wpłynęły na zły stan intere- 
sów i; niewypłacalność zasłużonej 
firmy. 

Upadłość ogłoszono bez: przymu- 
su osobistego. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
8-do 7 wiecz. 


aen a = a an 


Czas odnowić 
prenumieratę, 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 19 sierpnia 1913 r. 


— (() Bawełna. Komitet ba- 
wełniany przy giełdzie moskiewskiej, 
przesłał łódzkiemu komitetowi gieł- 
dowemu dane statystyczne 0 zapa- 
sach bawełny w składach. moskiew- 
skich i w drodze do okręgu mos- 
kiewskiego w lipcu. 

Na składach w Moskwie było: 
bawełny sprzedanej z nasion. amery- 
kańskich 10,882 bele, niesprzedanej 
85,127 bel, z nasion miejscowych 
sprzedanej 1682 bele, niesprzedanej 
1633 bele. Razem na składach w Mos- 
kwie było bawełny z nasion amery- 
kańskich i miejscowych 49,274 bele. 

W drodze do okręgu moskiew- 
skiego: bawełny z nasion amerykań- 
skich 2826 bel. Ogólna ilość zapasów 
bawełny na składach w Moskwie i w 
drodze stanowiła: niesprzedanej 39,586 
bel i sprzedanej 12,514 bel. Razem 
52,000 bel, 

Z liczby zapytywanych 26 firm, 
handlujących bawełną, odpowiedzia- 
ło 16. 

Według otrzymanych odpowiedzi 
na składach fabrycznych było : 

Bawełny rosyjskiej z nasion 
amerykańskich — 194,446 bel, z na- 
sion miejscowych i perskich 19,634 
bele, bawełny amerykańskiej 28,926 
bel, bawełny egipskiej 10,628 bel, 
różnej 925 bel. Razem 254,554 bel, 

Otrzymauo odpowiedzi 
fabryk okręgu centralnego 0 8,504,224 
wrzecionąch przędzalniczych. Nie od- 
powiedziało 26 fabryk © 2,223,848 
wrzecionach. 

— (d) 6 gazownię. Bez wzglę- 
du na to, że 28 b, m. upływa termin 
składania ofert pa dzierżawę gazow- 
ni miejskieł, dotychczas, prócz złożo- 
nych już dwuch ofert: dotychocza- 
sowych dzierżawców gazowni i no- 
wego konsorcjum łódzkiego, żadnych 
ofert zamiejscowych nie nadesłano. 
Wobec tego gazownia oddana będzie 
niezawodnie jednemu ze wspomnia- 
nych konsorcjów. 

= (b) © uwolnienie delega- 
tów. Jak donosiliśmy w swoim cza- 
sie, poseł do Dumy, dr. Bomasz, 
zwrócił się do ministra spraw we- 
wnętrznych z prośbą o uwolnienie z 
więzienia delegatów łódzkich na zjazd 
pracowników handlowych w Moskwie 
p. Ginzburga i Griuberga. 

Ponieważ dr. Bomasz dotychczas 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi, prze- 
to zwraca się jutro po raz drugi z tą 
prośbą do ministra. | 

— (d) Zatwierdzone wybory. 
Gubernator piotrkowski zatwierdził 
wybory nowego zarządu żyd. tow. 
dobroczynności w następującym skła- 
dzie: prezes — Jakób Hertz, wice- 
prezes — Stanisław Jarociński,  se- 
kretarz — Michał Kohn, skarbnik — 


R. Lipszyc. 
- (1) W sprawie wyboru 
rabina. Zebranie przedwyborcze, 


zwołane , 1a wczorajszy wieczór do 
sali Angielskiej przez grupę bezpar- 
tyjnych obywateli, celem omówienia 
wyboru rabina Ob. M. Landaua z 
Zawiercia—nie odbyło się z powodu 
wynikłych nieporozumień. 

Ponowne zebranie w tej samej 
sprawie, odbędzie się bezwarunkowo 
w ciągu bieżącego tygodnia, 


od 46 


== (r) Gsobiste. Jak się do- 
wiadujemty, p. Aleksander Gersdorff 
zrzekł się zaofiarowanego mu statio- 
wiska kierownika biurem V Tow. 
Póż.-Oszcz., w Łodzi. 

— (b) Z urlopu. Inspektor do 
spraw drobnego kredytu, p. Krestja- 
now, pówrócił wczoraj z wywczasów 
letnich i począł pełnić swe ©0bo- 
wiązki. 

= (z) Nafta pedrożała. Od 
niedzieli w sklepach detalicznych 
podniesiono cenę nafty o 4 kóp. na 
garncu. 

— (b) Że Słow. majstrów 
przemysłu włóknistego. Po 
ferjach letnich, odbyło się wczoraj 
pierwsze posiedzenie zarządu Stow. 
majstrów przemysłu włóknistego, w 
lokalu przy ul. Zawadzkiej M 5. 

Między innymi, rozważano wnio- 
sek, aby zapisać żydów robotników 
do fabryk mechanicznych, oraz, aby 
utworzyć nech majstrów - przemysłu 
włóknistego. 

Postanowiono w tych dniach 
zwołać zebranie komisji cechowej, 
która ma rozważać tę sprawę. 

W sprawie zapisu majstrów ży- 
dów do cechu, postanowiono zwrócić 
się dô 
wspólnie z nim sprawę tę przepro- 
wadzió. 

— (s) Ze szpitala miejskie» 
go. Ruch chorych od dnia 11 do dnia 
18 bieżące. m., był następujący: na 
ospę przybył 1 chory; na szkarlaty- 
nę było chorych 20, przybyło 6, wy- 
pisało się 4, zmarło 5, pozostało 17; 
na dur wysypkowy był chory 1, wy- 
pisał się 1; na dyzenterję było ého- 
rych 14, przybyło 2, wypisało się 5, 
pozostało 11; na tyfus brzuszny był 
chory 1; pozostał 1; pod obserwacją 
był 1 chory, przybyło 4, wypisało się 
5 chorych. k 

Ogółem było chorych 37, przy- 
było 13, wypisało się 15, zmarło 5, 
pozostało 80 chorych 

' = (ky U rzeźników. W nie- 
dzielę po połuduiu, w lokalu włas- 
nym przy ul. Milsza pod nr. 46, od- 
było się nadzwyczajne ogólne zebra- 
uje członków Stow. majstrów rzeźni- 
ków, pod przewodnictwem p. Las- 
kowskiego. Zgodnie z uchwałą rj 
przedniego zebrania oddano w dzier- 
żawę bufet przy Stow. za 1200 rb. tenu- 
ty rocznej i utrzymanie stróża przy 
lokalu, która wynosi 200 rb. rocznie. 

— (k) U krawców. Wczoraj 
popołudniu odbyło się nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków Stow. ce- 
chu majstrów krawieckich, pod prze- 
wodnictwem starszego cechu p. Chry- 
stjana Blina, w obecności asesora ma- 
gistratu. 

Na zebraniu przyjęto w poczet 
członków jako mistrzynię p. Floron. 
tyńę Kasprus, wyzwolono na czżelad- 
nika p. Zygmunta Kosieckiego i za- 
pisano 3 uozni. 

Omówienie spraw finansowych z 
powodu  nieprzybycia dostatecznej 
liczby członków odłożono do godz. 8 
wiecz. i z chwilą przybycia wyma- 
ganej ilości osób, uchwalono podnieść 
z kasy Il łódzkiego Tow. poź.-oszczęd- 
nościowego wkład cechu w sumie 
1,800 rb, i umieścić tą sumę w fun- 
duszach sklepu Tow, komandytowego 
pod firmą „Przygodżki, Kessler i sp.“ 
Wkład udziałowy postanowiono u- 
mieścić na 6 pr. 


= (r) Odczyt technicz..y. — A x 
W nadchodzący czwartek dn. 21 b. USE eg] Wp REN 26 sa 
m. w sali Stow. techników przy ulicy kóp., wydano zapomogi b0iF | 00 


Spacerowej Me 21 inż. Kolebski, kie- 
rownik oddziału prądów słabych 
Tow. akc. Polskich zakładów elektro- 
technicznych, „Sieniens*« w Warsza- 
wie, wygłosi odczyt „Q urządzeniach 
elektrycznych sygnalizacji pożaro- 
wych“, uzupełniony  przezroczami, 
oraz demonstracją niektórych apa- 
ratów z dziedziny sygnalizacji. 

(r) Kasy chorych. Komi- 
sja, wybrana na pierwszem zebraniu 
pełnomocników do kas chorych zwo- 
łuje na niedzielę 24 b. m. drugie ze- 
branie pełnomocników. 

Zebranie to odbędzie się w sali 
„Victoria“, przy ul. Długiej 45. 

Porządek dzienny zebrania zapo- 
wiada między innemi omawianie u- 
stawy, opracowanej wspólnie z ko- 
misją warszawską. 

= (f) Z klubu rzemieślni- 
ozego, W kiubie rzemieślniczym 
przy ulicy Zawadzkiej M 5, obehu- 
dzono uroczyście w sobotę otwarcie 
nowego lokalu. 

Od wczoraj wszystkie sekcje klu- 


bu rozpoczęły SWĄ pracę. 


kop., pozostałości. w kwooie 15 rb. 
60 Kop. przelano do kasy. 

= (b) Ze Stow. muzykane 
tów. Wczoraj o godz. 8 po poł. 
w lokalu przy ul. Spacerowej ar. 21, 
odbyło się organizacyjne zebranie 
członków Stow. muzykantów orkie- 
strowych. 

Zebranie w obecności 70 osób, 
zagaił założyciel Stow., p. Dawid 
Lejbkopf, który też został wybrany 
na przewodniczącego. 

Na asesorów zaproszono pp, 
Szpilmana oraz Skowrońskiego, a na 
sekretarza p. Liustoga. 

Z ustawy widać, że Stow. ma na 
celu połepszenie bytu zab też e i 
kulturalnego muzykantów łódzkich, 
którzy obecnie znajdują się w kry- 
tycznem położeniu. 

Stow. ma prawo udzielać swym 
członkom zapomogi, ‘oraz porady 
prawne, urządzać biura pośrednictwa 
pracy, bezprocentową kasę pożycz- 
kową, ubezpieczeniową na wypadek 
śmierci, kasę dla wdów i sierot, bi- 


bljotekę, czytelnię i t. p. 


„Klubu rzemieślniczego* i 


Ne 189. 


Prócz tegó Stow. ma prawo u- 
tworzyć kursy muzyczne, organizo 
wać koncerty, urządzać zabawy ogro- 
dowe i t.. p. Ustawa została przez 
zebranie zatwierdzona. | 

W końcu przystąpiono do wybo 
rów, które dały wynik następujący: 
na prezesa wybrano p. Jakóba Wi- 
nieckiego, na wiceprezesa p. Leona 
Kopfa, na sekretarza p. Dawida Kopfa. 
Do zarządu: pp. Jakóba Ławka, A- 
dolfa Bekiera i J: Lewkowicza, Na 
kandydatów: pp. Brajtigama, Lustiga 
i Szymkiewicza, Do komisji rewizyj- 
nej pp. Skowrońskiego i Jakóba Szpi|- 
mina. 

Biuro pośrednictwa pracy otwar- 
te ma być niezwłocznie. | 

= (f) Sprawy polityczne. — 
W dniu 30 i m. wydział ,krymina]- 
ny warszawskiej izby sądowej Toz- 
pocznie rozpatrywanie procesów _po- 
litycznych,. przeciw Chaimowi Male- 
rowi i Helenie Tarnowskiej oskatžo- 
nym o należenie do polskiej partii 
socjalistycznej i przeciw uczniom 
Tadeuszowi  Niekrasowowi, Janowi 
Friedbergowi, Aleksandrowi Chwato- 
wii J. Landauowi — o należenie do 
szkolnego związku socjalistycznego. 

== (f) Powiększenie fabry- 
ki. Wydział budowlany przy piotr- 
kowskim rządzie gubernjalnym udzie- 
lit p, Adolfowi Horakowi pozwolenia 
na powiększenie fabryki w  Radogo- 
SZCZU. 

Mają być dobudowane piętra na 
istniejących budynkach partero- 
wych. 

W obu budynkach urządzona 
będzie tkalnia mechaniczna. j 

= (s) Stypendjum im. Pawła 
Hertza. Na fundusz stypendjalny 
przy „Gimnazjum połskiem* imienia 
Pawła Hertza złożyli w dalszym 
ciągu: adw. Ant. Zelazewski rb. 10, 
Marc. Berlinerbleur rb. 10, dyrektor 
Swierczewski rb. 10, Józef Lewin rb. 
10, Aleksander Heyman rb. 10. 


Wypadki, 


= (b) Aresztowania. W cią- 
gu nocy ubiegłej policja aresztowała 
w różnych dzielnicach miasta  17-tu 
mężczyzn i 5 kobiet, przeważnie. za 
kradzieże. i 

= (b) Zgwałcenie I5-letniej 
dziewczyny. Zamieszkały przy 
ulicy Rokicińskiej pod M 7, Andrzej 
Przybyszewski zawiadomił wydział 
śledczy, iż eórka jego 15 letnia Wła- 
dysława wyszła przed paru dniami 
i więcej nie wróciła do domu. 

Po upływie 6 dni zaginiona po- 
wróciła do domu i opowiedziała, że 
gdy wyszła z domu, doszedł do niej 
jakiś nieznajomy młody ozłowiek z 
nożem w ręce i zażądał by poszła z 
nim do jednego z ogrodów podmiej- 
skich. 

Do towarzystwa przyłączyło się 
jeszcze dwuch mężczyzn i wspólnie 
kę edia W: owskie- 

0, e dziewczynę , 8 ma- 
spiie dokonali na Só zbrodni 
przeciw moralności. 

Po dokonaniu czynu zbrodnicze: 
go, zaprowadzili ją na ulicę Wólczań. 
sa pod N 166, gdzie ją przetrzy- 
mali 6 

Policja aresztowała sprawców 
czynu zbrodniczego. 

(p) Ofiara niedozorau. W do- 
mu przy ul. Rzgowskiej nr. 80 
wczoraj ż okna I piętra pozosta y 
ks à Tona nm. Wiktor, RE 

opiec przypłacił ten wypa sgil- 
E AEE głowy (ie 

Pierwszej pomócy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. 

— (b) Pożar. Wczoraj, o godz. 
6 min. 80 wieczórem, zawezwano 
pierwszy oddział straży ogniowe). 
oraż straż miejską na ul. Cymera 
NM 88, gdzie wynikł pożar w suszarni 
i farbiarni Frenkla. 

Po godzinnej akcji ratunkowej 
ogień umiejscowiono. Straty wynoszę 
kilka tysięcy rb, i 

Zamiejscowa. 

= (x) Certralna stacja te- 
iefoniczna w Zgierzu, Wi- 
dze odnośne wystąpiły Z projektem 
budowy w Zgierzu centralnej stacji 
telefonicznej. 

Według planów, które w tych 
dniach przedstawione zostały wła- 
dzom centralnym w Petersburgu dła 
zatwierdzenia, projektowana stacja 
telefoniczna mieścić się będzie w 
lokalu oddziału pocztowego przy ul. 
Zielonej w Zgierza i początkowo ma 
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być obsługiwaną przez 8 telefonistki 
i 1 nadzoreę. 

Nowa stacja „Zgierz* połączona 
zostanie z łódzką stacją telefonów 
kablem nadpowietrznym o 20 liniach 
podwójnych. Jednocześnie z budową 
stacji podjęte zostaną roboty około 
zaprowadzenia telefonów w 4 nowo 
zatwierdzonych cyrkułach policyjnych 
w Zgierzu i około połączenia linją te- 
lefoniczną niektórych miejscowości 
podmiejskich. 

Nadto projekt przewiduje także 
połączenie ze Zgierzem miast Łęczy- 
cy i Ozorkowa.  Nieulega wątpliwo- 
ści, ze z chwilą otwarcia w Zgierzu 
stacji centralnej liczba abonentów, 
miejscowych, która obecnie wynosi 
29 przy 61 aparatach głównych i do- 
datkowych, zacznie szybko wzrastać 
tembardziej, że projekt władz telefo- 
nicznych obejmuje także bezpośred- 
nie połączenie abonentów ze stacją 
łódzką i z centralną stacją zgierską 
czynna będzie zarówno w dzień jak 
i w nocy, gd czasem teraźniej- 
sza stacja, zgje czynną była tylko 
w dzień, 

Za 8 minutową rozmowę z Łodzią 
stacja zgierska pobierać będzie opła- 
tę w wysokości 15 kop. 

Dla nieabonentów możność ko- 
rzystania w razie potrzeby z telefo- 
nu za 16 kop,, będzie wygodą niez- 
miernie donośnej wagi osobliwie dla 
drobnych przemysłowców i handla- 
rzy, którzy związani są z Łodzią ro- 
zlicznemi i niekiedy bardzo pilnemi 
sprawami a na zaabonowanie tele- 
fonu pozwolić sobie nie mogą. 

Obecnie Zgierz połączony jest ze 
stacją telefonów w Łodzi 5 przewo 
dnikami, ale z tych pięciu tylko 8 
zdolne są do użytku, z pozostałych 
dwuch zaś stacja nie korzysta z po- 
wodu bliskiego ich sąsiedztwa z prze- 
wodnikami kolejki elektrycznej, 

— (x) Wpadł we własne si- 
dła. Zamieszkały w Zgierzu na 
przedmieściu Przybyłowie, 20-letni 
Bronisław Zygmuntowicz, zawiadomi! 
policję miejscową, że onegdaj kilku 
jego znajomych, napadło na niego i 
poraniwszy nożami, zrabowało mu 8 
rubli. 

Przeprowadzone niezwłocznie śledz- 
iwo wykazało wręcz co innego, mia- 
nowicie, że to Zygmuntowież uzbroił 
się w siekierę i usiłował „rąbać* nią 
towarzyszów, «i ostatni zaś ograni- 
e się tylko do odpierania ata- 


W. 

Wobec takiego wyniku śledztwa 
Z. aresztowano. 

„— (x) Omal nie katastrofa. 
Dziś w nocy o godz. 12 m. 25. po- 
ciąg kurjerski kolejki  zgierskiej, 
wychodzący z Łodzi o godz. 12 m. 
omal nie uległ katasirofie. 

Oto naprzeciwko posesji Krau- 
zego przy ul. Wysokiej w Zgierzu, 
jakiś złoczyńca położył na szynach 
bal, wyjęty z pobliskiego mostu, 
wskutek czego pociąg, przepełniony 
pasażerami wyskoczył z szyn, prze- 
skoczył przedniemi kołami rynsztok 
iwrył się w chodnik tuż przy ścia- 
nie domu i zaledwie o kilka centy- 
metrów od słupa żelaznego, podtrzy- 
mującego przewodnik, 

Pasażerowie żadnego szwanku nie 
odnieśli. Gdyby jednak pociąg ude- 
rzył o słup, katastrofa byłaby nieu- 
nikniona, i wtedy napewno nieobyło- 
by się bez ofiar w ludziach. 

Pracę około wprowadzenia na 
szyny uszkodzonego wagonu trwały 
do godz. 6 rano. 

„ Odszukaniem złoczyńcy zajęła 
się policja. 

= (z) Nożowiectwo w Zgie- 
rzu. Onegdaj, zamieszkały w Zgie- 
rzu przy ulicy Szezęśliwej pod M 8, 
Walenty Szymański, pałając niena- 
wiścią do zamieszkajego w tymże do- 
mu Antoniego Przytulskiego, majstra 
fabrycznego, napadł na niego w sie- 
nii zadał mu kilkanaście ran nó- 
żem, 

Rany okazały się ciężkie, życiu 
jednak nie zarażają, f 

R. pociągnięto do odpowiedzial- 
ości, 

= (f) Przeniesienie zarzą” 
glu. Zarząd główny akcyjnego Tow. 
„Wojciechów* (fabryka mebli gię- 
tych) w myśl postanowienia ogólnego 
zebrania akcjonarjuszów przeniesiony 
będzie z Moskwy do Wojciechowa. 

= (f) Trojaczki. We wsi Bu- 
dy powiatu łódzkiego włoścjanka Anna 
Matajkowa powiła trojaczki. Stan 
zdrowia matki i dzieci jest zadawa- 
łający, 


Rozrywki i zabawy. 


== () Z teatru „Casino“. „Po- 
jedynek Maksa*, komedja w 4 du- 
żych częściach z ulubionym Maksem 
Linderem w roli Ska, i poraz pier- 
wszy występującym w tak dużej ko- 
medji, wywoła zapewnie niebywałe 
zainteresowanie wśród publiczności. 
Kulminacyjna scena obrązu pojedy- 
nek na osłach, wykonana z nadzwy- 
czajpym komizmem, słusznie nadaje 
Maksowi miano króla komików kino- 
matograficznych. Jest to zyj je- 
den obraz, w którym Ma odnosi 
zupełny tryumf, jako niezrównany 
mistrz mimiki, Pozatem w progra- 
mie obejmuje ciekawe zdjęcie z na- 
tury „Ogród zoołogiczny w stepach“, 
aktualny „tygodnik* i efektowny dra- 
mat amerykański w wykonaniu pier- 
wszorzędnych artystów now.-jerskich 
p. t. „Swiat teatralny“. 

Ciekawy ten program zadowolni 
niezawodnie w zupełności najbardziej 
wymagającą publiczność. 

= () Z teatru „Odeon Od 
dawna nie ukazująca się na ekranie 
najlepsza artystka kopenhaska Fani 
Peterson wystąpiła w wspaniałym 
8 aktowym dramacie p.t. „Topielica*, 
który od dnia dzisiejszego demonstro- 
wanym będzie w „Odeonie*, Nad- 
zwyczaj efektowna i zajmująca treść 
dramatu, wspaniała natura i wprost 
niezrównana gra artystów ozynią ob- 
raz ten jednym z najwibitniejszych 
obecnego sezonu. 

Następnie program zapowiada 
doskonałą komedję p. t, „Zona ma 
nieszczęśliwą rękę*, przecudną natu- 
rę Seringapatan, aktualny „Tygodnik“ 
połączonych firm Pathe i Gaumont 
oraz dramat amerykański KA t „W 
blasku kinkietów*, z udziałem sł 
nych „Cow-boyów. Bogaty ten i do- 
borowy program  demonstrowanym 
będzie od dziś do piątku włącznie. 

= () Zabawa strażaków. 
Zarząd straży ogniowej ochotniczej 
w Rzgowie urządza w niedzielę 24 
b. m. o godz. 2 po połodniu zabawę, 
z której dochód przeznaczono na za- 
silenie funduszów kasy tej straży. 

Zabawa odbędzie się w ogrodzie 
strażackim. Program bardzo. uroz- 
maicony, zapowiada: strzelanie do 
celu, tańce i t. p. 


Język polski przed sądem. 


Pomimo Najwyższego Manifestu, 
znoszącego wszelkie ograniczenia dla 
języka polskiego na Litwie i Rusi, 
gubernatorowie mińscy, Erdeli i obec- 
ny, Giers, ustanowili odrębne prawo, 
na zasadzie którego policja szykanu-. 
je wszelkie szyldy, napisy, —każdą 
literę nieomal. Zakazy drukowania 
polskich zaproszeń na zamknięte na- 
wet wieczory i bale, kopert i blan- 
kietów listowych, znane są naszemu 
społeczeństwu zZz interpelacji Koła 
Polskiego; policja mińska, z polic- 
majstrem Sokołowem na czele, nie 
uznaje żadnych praw w dalszym cią- 
gu i doprowadza do publicznej kom- 
promitacji swą politykę samowolną, 
przegrywając jedną sprawę po dru- 
giej przed sądami mińskimi, 

Po niedawnem uniewinnieniu fir- 
my „Cmielów* za wywieszenie szyl- 
du polskiego (przyczem okazało się, 
że policja niema prawa cenzury pre- 
wencyjnej żadnych szyldów), przysz- 
ła kolej na... polski nąpis na torebce 
z apteki Wacława Staroniewicza, 

Znalazła policja podobny „cor- 
pus delicti*, spisała protokuł, zaskar- 
Żyła do sądu i..znów przegrała! 

Sędzia nawet nie słuchał tuma- 
czenia Staroniewicza i uznał go nie- 
winnym. 

Tego samego dnia, w jednym ho- 
telu rewirowy oświadczyi, że niewo|l- 
no używać polskich druków... 


Wym.ana dzieci, 


Ministerjaum spraw wewnętrz- 
nych poruszyło, jak donoszą dzien- 
niki petersburskie, projekt przystąpie- 
nia Rosji do związku wymiany dzie- 
ci. Do związku tego należą obecnie 
trzy państwa, a mianowicie: Angla, 
Francja i Niemcy, a cel i Azisała)- 


ność jego streścić się dadzą, jak na- 
stępuje: 

Każda rodzina, pragnąca uczest- 
niczyć w wymianie dzieci, wnosi do 
sprcjalnego biura pewną opłatę pie- 
niężną i równocześnie podaje najdo- 
kładniejsze szczegóły zarówno 0 włas- 
nym stanie materjalnym, warunkach 
Życia, poziomie kulturalnym it.p., jak 
io wieku dziecka, stanie zdrowia, 
stopniu rozwoju it.p. 

Biuro, na podstawie informacji 
tych, wybiera drugą rodziną w in- 
nem państwie, której warunki życia 
odpowiadają najzupełniej pierwszej. 
Następnie obie rodziny wymieniają 
dzieci swoje na pewien określony 
czas, zwykle na rok. 

Dzięki sposobowi temu, dzieci 
przyswajają sobie najzupełniej język 
obcy. Po za tem przebywanie wśród 
obcej rodziny ma bardzo doniosłe 
znaczenie wychowawcze, zmusza bo- 
wiem dzieci, które się znalazły w 
obcych dla siebie warunkach, do wy- 
rabiania w sobie powściągliwości, 
grzeczności i t. p. Każda rodzina wie, 
że jej dziecko znajduje się pod opie“ 
ką tych, których dziecko znalazło 
gościnę u niej, co zapewnia, oczywi- 
ście wymienionym dzieciom jaknaj- 
większą troskliwość i najlepsze wa- 
runki życiowe. 

Z uwagi na możliwość nadużyć 
ze strony biur, związek ten znajduje 
się pod specjalną kontrolą państwo- 
wą. I do tego to właśnie związku 
ministerjum chce włączyć Rosję i w 
tym oełu opracowuje odpowiedni 
projekt ustawodawozy, Wiele rodzin 
wysoko postawionych zapaliło się 
podobno, jak zapewniają dzienniki, 
do myśli tej i postanowiły wpisać się 
na listę członków związku wymiany 
dzieci. 


Po zawarciu pokoju. 


Ratyfikacja pokoju. 

SOFJA, 18 sierpnia, (wł.) Dzisiaj 
nastąpiła ratyfikacja pokoju buka- 
reszteńskiego Równocześnie ustano- 
wiono komisję dla dokładnego. u- 
kształtowania granicy bulgarsko-ru- 
muńskiej. 

SOFJA, 18 sierpnia, (wł) Rząd 
bulgarski opracowuje memoriał do 
mocarstw w sprawie szybkiej rewi- 
zji pokoju bukareszteńskiego. 

Nowe powikłania. 

PARYZ, 18 sierpnia, (wł.) — „E- 
cho de Paris* donosi, że Europa 
stoi w przededniu nowego 
przesilenia w Południowej Ru- 
melji stóją żołnierze tureccy, a En- 
wer-bej ma zumiar na czele 400 ty- 
sięcznej armji nietylko walczyć o A- 
drjanopol, lecz także działać zaczep- 
nie przeciw Bulgarjj. Na wypadek 
przeprowadzenia tych planów przez 
Turcję, Rosja podobno rozpocznie z 
nią walkę. | 

W sprawie Adrjanopola. 

KONSTANTYNOPOL, 18 sierpnia 
(wł) —„Tanin* donosi, że wkrótce 
rozpoczną się rokowania Turcji. z 
Bulgarją w sprawie Tracji i Adrjano- 
ola. „Tanin* dowodzi, że przysz- 
tość Bulgarji leży nie w Adrjanopolu 
ani Tracji, lecz w Monastyrze i Ka- 
wali. Turcja w ten sposób usiłuje 
wytłumaczyć Bulgarji to stanowisko, 
aby uzyskać Adrjanopol. 

PARYŻ, 19 sierpnia. (wł.) Poseł 
bulgarski w Paryżu Staneziow opu- 
blikował w „Tempsie* eskpose w 
sprawie Adrjanopola. Oświadcza on, 
Że Bulgarja nis może już traktować 
w sprawie Adrjanopola bezpośrednio 
z Turcją, gdyż nie ma po temu Siły, 
wobec czego Z całem zaufaniem skła- 
da rozwiązanie tej Sprawy w ręce 
mocarstw. 

PARYZ, 19 sierpnia, (wł) Mini- 
ster spraw zagranicznych Pichon. od- 
był wczoraj dłuższą konferencję z 
Rifaat paszą. Pichon oświadczył, że 
Francja nie zgodzi się na to, aby 
Turcja otrzymała z powrotem kraje 
położone na prawym brzegu Marycy. 
Rifaat pasza powiedział, że w intere- 
sie pokoju europejskiego było - by 
może lepiej pozostawić Adrjanopol 
przy Turcji. 
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Kroki wojsk tureckich. 

Konstantynopol, 18 sierpnia 
(wl.)—Wojska tureckie zajęły 
dzisiaj ostatecznie porti iż. 
sto Dedeagacz, skutkiem cze» 
go bulgarzy tracą zupełnie 

astęp do Egiejskiego morza. 

PARYZ, 18 sierpnia (wł.)»—Przed: 
stawioiele mocarstw w Cetynji we- 
zwali dzisiaj w' formie bardzo sta- 
nowczej króla Czarnej Góry do bez- 
zwłocznego wycofania oddziałów 6zar- 
nogórskich z okolice Ałbanji Północ- 
nej, objętych granicą ustanowioną 
przez konferencję londyńską. 

Nota Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, 19 sierpnia 
(wł) —Wysoka Porta wystosowała 
do mocarstw notę słowną, w której 
zaznacza, że zmuszona jest przekro- 
czyć rzekę Marycę i wypowiedzieć 
Bulgarji wojnę 

Narada ambasad rów. 

KONSTANTYNOPOL, 19 sierpnia 
(wł.) Wrzoraj ambasadorowie rosyj- 
ski, austrjacki i niemiecki odbyli 
długą konferencję. 

Narady mocarstw. 

WIEDEN, 19 sierpnia, (wł) Po- 
między gabinetami mocarstw odby- 
wają się rokowania w sprawie po- 
wstrzymania Turcji od marszu przez 
Marycę. Chodzi już nietylko o òd- 
danie przez nią Adrjanopola, lecz 
wogóle, o powstrzymanie akcji tureć- 
kiej przeciwko Bulgarji.  Balgarja 
jest pewną interwencji mocarstw, Zo- 
stała bowiem w myśl traktatu buka- 
kareszteńskiego zdemobilizowana, a 
więc bezsilną wobec Turcji. Dziś 
skończyły się już rokowania bezpo- 
średnie Bulgarji z Konstantynopolem. 
Wśród rosyjskich kół panslawistycz- 
nych utrwala się coraz bardziej zda- 
nie, źe przeciwko Turcji należy wy: 
stąpić z siłą zbrojną. 


Telegramy. 


Konfiskata. 

PETERSBURG, 18 sierpnia. Ko- 
mitet do spraw prasowych skonfisko- 
wał nr. 282 gaz, „Ruskaja Mołwa* za 
artykuł „Gasiciele ducha*. 

PETERSBURG, 18 lipca. Skon- 
fiskowano nr. 4 „Siewiernaja Praw- 
da“, tygodnik „Zawiety* skazany Z0- 


stał na 860 rb. kary, a „Russkaja 
Mołwa* na rb. 500. 
MOSKWA, 18 lipca. Nr. 178 


„Utra Rossiji* został skonfiskowany, 
przyczem  pociągnięto redaktora do 
odpowiedzialności z art. 129 i 1084, 
oprócz tego skazano redaktora na 
grzywny rb. 500. 
Kowe programy. 

PETERSBURG, 18 sierpnia. Mi- 
mister oświaty zatwierdził nowe pro- 
gramy historji rosyjskiej i powszech- 
nej. 
Samorząd miejski japońs 


czycy. 

PETERSBURG, 18 sierpnia. , Dle 
oznajmienia się z tutejszemi instytu- 
cjami miejskiemi przybyli: członek 
parlamentu japońskiego Simetsu 1 
członek rady municypalnej m, Tokjo, 
Fukuda. 

Powrót de pracy. 
BIAŁYSTOK, 18 lipca. 
strajkujących przędzalników powró- 
cita do pracy na dawnych warun- 

kach 
Pożar garbawni. 

WIATKA, 18 lipca. W Wachru- 

szach, pow. słobodzki, spaliła się 

arbiarnia Wachruszewa, . Straty ol- 

rzymie. | 
Walka z pijaństwem. 

TYFLIS, 18 lipca. Zarząd kolei 
zakaukazkich urządził w wagonie nu- 
zeum, zawierające przedmioty, wyka- 
zujące poglądowo szkodliwość pijzń- 
stwa. 

Wraz z wagonem posuwającym 
sią po linjach odbywać się będą od- 
czyty. 

Wylew Wisły. 

KRAKOW, 18 sierpnia (wł). — 
Wisła wylała w okolicy bBochnii pu- 
stosząc całą okolicę. Po drugiei stro- 


„nie Wisły straty są wielkie i dotycza 


składów wagl» znajdujących siè pe 
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stronie rosyjskiej. Pod "Krakowem 
Wisła przybiera w dalszym ciągu; 
dziś rano wodostan jej wynosił 3.80 
ponad normę. Obawa wylewu jest 
wielka. 

W obronie redaktora. 

PRAGA, 18 sierpnia, (wł). — Ga- 
zety czeskie, a na ich czele „Naro- 
dnije Listy* występują gwałtownie 
przeciw wydaniu polskiego redakto- 
ra Czecińskiego władzom niemieckim 
wskazując na to, że swega czasu re- 
daktor Matkowski nie był wydany i 
do dziś przebywa we Lwowie. Wy- 
danie Czecińskiego jest bezprawne i 
byłoby w skutkach swoich tem zgub- 
niejsze, że rodzina jego pozostałaby 
bez wszelkich środków do życia. Je- 
żeli posłowie polscy w Wiedniu nie 
wpłyną na zabronienie wydania to 
uczynią to posłowie czescy. 

Echa zamachu. 

BUKARESZT, 18 sierpnia. (wł.) — 
W sprawie zamachu na barona Sker- 
lecza, nadchodzą następujące szoze- 
góły: gdy komisarz królewski wycho- 
dził z Rościoła, gdzie był na nabo- 
zeństwie z okazji urodzin cesarza 
austrjackiego, strzelił do niego stu- 
dent, chorwat, nazwiskiem, Stefan 
Stajziz; kula ugodziła komisarza w 
rękę, lecz rana okazała się nieszkod- 
Jiwą. Skerlecza odwieziono do szpita- 
ła, skąd po opatrunku udał się o 
własnych siłach do domu. Stajziza, 
który przybył z Chicago do Zagrze- 
bia w celu zamordowania komisarza, 
aresztowano. 
Przeniesienie ambasadora. 

WIEDEN, 18 sierpnia. (wł.)—Na- 


_ deszła tu wiadomość, że ks. Fitrsten= 


berg, dotychczasowy poseł austrjac- 
ki w Bukareszcie, opuszcza swe sta- 
nowisko i obejmuje ambasadę w Pe- 
tersburgu. 
Mianowanie arcyksięcia. 

WIEDEN, 18 sierpnia. (wł) — 
Arcyksiąże austrjacki, następca tro- 
nu, mianowany został generalnym 
Gulak całej armji  austrjac- 

iej. 

Manewry niemieckie. 

PARYZ, 18 sierpnia. (wł.),—„Echo 
de Paris* zwraca rządowi fraucuskie- 
mu w poważnym tonie uwagę na to, 
że w ostatnich czasach manewry 
niemieckie odbywają się wzdłuż gra- 
nicy francuskiej. Komendant ze 
Strassbnrgu, Rejmling, zaprowadził 
ćwiczenia w takiej blizkości granicy, 
że musi to budzić pewne zdenerwo- 
wanie. Zołnierze śpiewali jakby dla 
demonstracji „Die Wacht am Rhein*. 
Oficerowie francuscy, znajdujący się 
w poblizkiej kawiarni, mogli dobrze 
informować o ruchach wojsk niemiec- 
kich i stwierdzili, że artylerja, pie- 
chota i oddziały karabinów maszy- 
nowych brały udział w manewrach. 
Dopiero, gdy niemcy spostrzegli się 
na tem, manewry przerwali, i 

Cholera. 

SERAJEWO, 18 sierpnia (wł.).— 
W różnych miejscach wybuchła cho- 
tera. W Tanialuce zmarło kilka osób. 


Tajfun. 

HONGKONG, 18 sierpnia (wł):— 
W jd. 17 b. m. szalał tu tajfun nie- 
zwykłej siły, Szybkość huraganu się- 
gała 105 mil na godzinę. Wiele okrę- 
tów: chińskich zatonęło. 

LONDYN, 18 sierpnia. (wł.) — 
Z Honkongu donoszą, że szalał tam 
straszny tajfun, z powodu czego za- 
żonęło wiele statków. 

Zamach na Kitchenera. 

LONDYN, 18 sierpnia, (wł.)—W 
Oxfordzie wykryto sprzysiężenie ma- 
jące na celu zamordowanie lordu 
Kitchenera.Jednego z głównych spraw- 
oów spisku, który stał w związku z 
tajnem towarzystwem w Egipcie po- 
szukuje policje. 

Rozruchy. 

„ LONDYN, 18 sierpnia, (wł) U- 
biegłej nocy w London Deri przyszło 
do krwawych starć pomiędzy unio- 
nistami i nacjonalistami, demonstran- 
ci zniszczyli sklepy i dwa katolickie 
klasztory. 

Wiele osób: aresztowano. 


Zebranie kolejarzy. 

LONDYN, 18 sierpnia, (wł.) — 
Wczoraj odbyło się tutaj olbrzymie 
zebranie kolejarzy, w którem ucze- 
stniczyło przeszło 3,000 osób. 

Na zebraniu podjęto rezolucję 
postanawiającą, że angielscy robotni- 
cy kolejowi muszą należeć w ciągu 
pewnego czasu do syndykątu kolejo- ` 


wego, 


MOWY KURJER ŁÓDZKI — 19 sierpnia 1918 r. 


Rewolucja w Chinach. 

LONDYN, 18 sierpnia, (wł) — 
W Nankingu przyszło do starcia ro- 
koszan z wojskiem rzadowem. Po- 
wstańcy liczyli 80 tysięcy żołnierzy. 
W Kantonie zginęło podczas rozru- 
chów 5 tysięcy osób; powstańcy zra- 
bowali mennicę zabierając 2 i pół 
miljona franków oraz wiele sztabek 
srebra. 

LONDYN, 19 sierpnia, (wł.) — 
Wojska rewolucyjne stawiają rządo- 
wym zacięty opór pod Nankinem. 
Walka trwa w dalszym ciągu i jest 
nader krwawa. Wyniku przewidzieć 
niepodobna, gdyż siły są prawie 
równe. 

Jubileusz Franciszka-Józef>, 

WIEDEn, 18 sierpnia, (wł) Dziś 
w 70 letnią rocznicę urodzin swoich 
cesarz Franciszek Józef. przyjmował 
wszystkich członków ministerjum w 
Ischlu. W. Wiedniu odbyło się uro- 
czystę nabożeństwo. 


HOMBURG, 19 sierpnia (wł.) — 
Podczas uczty, jaka odbyła się wczo- 
raj tutaj na cześć cesarza Franciszka 
Józefa.z okazji rocznicy jego urodzin. 
cesarz Wilhelm wygłosił toast z go- 
rącem uznaniem dla solenizanta. Za- 
znaczył on, że panowanie Franciszka 
Józefa jest pełnem chwały i niemcy 
dumni są z przyjaźni Austrji. Sędzi- 
wemu monarsze zawdzięczać należy, 
że pokój europejski został w tak 
ciężkich warunkach utrzymany. 

Podczas obiadu cesarz Wilhelm 
ubrany był w mundur generała au- 
strjackiego i muzyka grała narodowe 
hymny austrjackie. 

` Zaręczyny. 

PARYŻ, 19 sierpnia. (wł.)„Temps* 
donosi o zaręczynach Marji Adelajdy 
Luxemburskiej z księciem Henrykiem 
Bawarskim. 


Proces Kruppa. 

ESSEN, 19 sierpnia. (wł.) Znany 
z procesu Kruppa dyrektor Brandt 
został dymisjonowany. 

Nowyambasador. 

WIEDEN, 19 sierpnia, (wł.) Ksią- 
że Füstenberg, dotychczasowy poseł 
austrjacki w Bukareszcie obejmuje 
ambasadę w Petersburgu. 

Wylew. 

WROCŁAW, 19 sierpnia. (wł.) Z 
powodu padających bezustannie od 
piątku deszczy Odra grozi ponownie 
wylewem. Poziom wody podniósł się 
o 4 metry i ciągle się jeszcze podno- 
si. Pod Swidnicą Odra wylała już i 
zniszczyła sprzęty. W kilku miej- 
scowościach miała miejsce oberwanie 
się chmur. 

Podróż króla greckiego. 

ATENY, 19 sierpnia (wł) — 
Wczoraj, o godzinie 4 po południu, 
król grecki, Konstanty, przybył do 
Aten, Królowa, w asyście ministrów, 
z Veniselosem na czele, udała się na 
pokład statku „Averos“, aby powitać 
małżonka. 

Olbrzymie tłumy entuzjastycznie 
witały tryumfatora. Wśród ciągłych 
owacji królewska para przyjechała do 
pałacu. 

Kongres biskupi. 

FULDZA, 19 sierpnia, (wł) Na 
rozpoczynający się tu kongres bi- 
skupów pod przewodnictwem kardy- 
nała Koppa zapisało się dotychczas 
14 uczestników. Biskupi z Poznania, 
Strassburga i Luxemburgji nie wez- 


mą udziału. 
Krwawe walki. 


MADRYT, 19 sierpnia, (wł) — Z 
Maroka donoszą o nowych krwawych 
walkach z powstańcami. Pod Cuesta 
Colorado ponieśli Hiszpanie bardzo 
znaczne straty. 

Redaktor pod sądem. 

BERLIN, 19 sierpnia, (wł.) —- Re- 
daktor wychodzącej w Charlotenbur- 
gu „Niedzieli* został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za rzeko- 
me podburzanie .do gwałtów którego 


to przestępstwa prokuratorja. dopa- 
trzyła się w wydrukowanych w kilku 
numerach tego pisma pieśniach 
„Cześć Polskiej ziemi, cześć*, „Na 
Wawel* i kilku innych. 

Sprzeniewierzenie w banku. 

POZNAŃ, 19 sierpnia, (wł). — W 
banku Ludowym w Poznaniu wykry- 
to sprzeniewierzenie, sięgające 30 ty- 
sięcy marek, którego dopuścił się 
jeden z członków zarządu, 

Żydzi w Rumunji: 

BUKARESZT, 19 sierpnia, (wł.)— 
Sprawa uobywatelnienia żydów ru- 
muńskich posunęła się o tyle, że mi- 
nister spraw wewnętrznych Joneseu, 
zarządził, aby wszyscy żydzi, którzy 
zostali zmobilizowani w ostatniej 
kampanji, otrzymali wszelkie prawa 
obywatelskie. 

Kongres poltoju. 

HAGA, 19 sierpnia, (wł.) — Ju- 
tro rozpocznie się 20 z rzędu kongres 
oficjalny pokoju. Dotychczas zgłosiło 
się około 800 przyjaciół pokoju. 

Werzemie wśród winiarzy. 

PARYZ, 19 sierpnia, (wł) — 
Wśród winiarzy w okolicy Aube 
wzrasta coraz bardziej wrzenie, Wcz0- 
raj, odbyło się w Polisot zgromadze- 
nie przedstawicieli winiarzy, na któ- 
rem uchwalono: wysłać na odbywają- 
cy się w Stroie kongres winiarzy 
swych delegatów. Kongres ten 6dbę- 
dzie się 22 października, Wczoraj, w 
całej okolicy i w Aube powiewały 
czerwone chorągwie.  Porozlepiano 
karty z napisem: „Nasi przodkowie 
zdobyli Bastylję,my dokonamy nowych 
zdobyczy”. 

W Wenezueli. 

NOWY JORK, 19 sierpnia, (wł.) 
Miasto Torro w Wenezue!j, które do- -` 
tychczas było w posiadaniu Castro, 
zdobyte zostało przez wojska rządo- 
we. Castro umknął, 


Romans krabiauki, 


Ucieczka bogatej i bardzo ładnej 
młodej hrabianki Henryetty Pongracz 
z Budapesztu, która niedawno dała się 
R AE synowi pewnego biednego 
chłopa, Janowi Ondrasikowi, spowo- 
dowała pewnego dziennikarza do od- 
wiedzenia młodej pary, która po wzię- 
ciu ślubu zamieszkała w małej wios- 
ce węgierskiej Vagrevfalu. Hrabian- 
ka i jej mąż zamieszkują skromny 
domek, składający się tylko z kilku bie 
dnie umeblowanych pokoi. Gdy dzien- 
nikarz przestąpił próg domu, spotkał 
jakąś młodą kobietę, która na zapy- 
tanie jego, czy mógłby pomówić z żo- 
ną Ondrasika, odpowiedziała, że ona 
nią jest. Córka hrabiego Pongracz, 
która zaledwie przekroczyła dwu- 
dziestkę, jest pięknością klasyczną 
i poznać można na pierwszy rzut 
oka że pochodzi ze starej rodziny 
arystokratycznej. Mąż jej również 
jest ładny i dość spojrzeć na niego, 
aby zrozumieć, że nie trudno mu by- 
ło zdobyć serce hrabianki. 

Obecnie ze względu na żonę u- 
biera się nawet dosyć elegancko, a 
ludzie opowiadają, że w żonie swojej 
jest dzisiaj jeszcze tak zakochany, 
jak w czasie uprowadzenia jej. Jak 
romans wygląda historja, jaką hra- 
bianka opowiada dziennikarzowi: „U- 
rodziłam się—opowiada—w tej okoli- 
cy, gdzie ojciec mój posiadał zamek. 


| INSTYTUT 
Politechniczny. 


+ 4 kursy w roku. 
System przedmiotowy 


ODDZIAŁY: Budowy maszyn, elektro- 
ogrzewanie, gaz, oświetlenie, archit., kon- 
strukcje żelazno-betonowe i żelazne. — 
Mechanika i kreślenie geometryczne wy- 
kłądane są w języku rosyjskim. 1685 słu- 
chaczy (275 rosjan, 50 polaków) 5 laborat 
Program wysylamy na  zażądanie bez: 
płatnie. 


Ra 189. 


Gdy miałam lat 16 przybyłam do do- 
mu z Wiednia na wakacje. Było to 
w lecie, więc urządzałam różne pso- 
ty. Raz wsiadłam na wóz, naładowa- 
ny zbożem. Gdy wóz przejeżdżał 
mostem przez rzekę, utraciłam, rów- 
nowagę i wpadłam do wody. Jan 
Ondrasik, który przypadkowo był w 
pobliżu, wskoczył do wody bez na- 
mysłu i uratował mi życie. Zajrzał 
mi głęboko w oczy i oddalił się, za- 
nim mu podziękąwać mogłam. W dniu 
tym iskra miłości do mojego zbawcy 
zatliła w mojem sercu. 

W kilka dni później wyjeżdża- 
łam konno na spacer przez pola mo- 
jego ojca i spotkałam Ondrasika, Po 
wakacjach wróciłam do Wiednia i stąd 
wysłałam do ukochanego list, w któ- 
rym nie taiłam się z moich uczuć. 
Odtąd co dzień wymienialiśmy % so- 
bą listy, a każdy z jego listów za 
wierał zapewnienia gorącej miłości 

Przypadkiem jakimś rodzina mo- 
ja o tem się dowiedziała. Odwiezio- 
no mnie na jakiś odległy zamek ojca, 
lecz uczuć moich nie zmieniłam, 

Po kilku miesiącach wzięto mnie 
znowu ,do domu, Mój brat z wście- 
kłości bił mnie pewnego dnia. Donio- 
stam o tem ukochanemu, a ten wszy- 
stko przygotował do ucieczki. Mimo 
tych przejść nie żałuję niczego: Mój 
mąż mnie ubóstwia, posiadam to co 
potrzebuje do życia, zdrowa jestem i» 
pracować mogę i wogóle czuję się 
szczęśliwą. * a 


Uprzejmie prosimy przyjaciół 
i czytelników naszego pisma, aby 


żądali „Nowy Kurjer Lódzki“ wozy- 


telniach, bibljotekach, cukierniach oraz 
miejscowościach kuracyjnych zarówno 
O CHEZ A PARZE a 


w kraju, jak zagranicą. 


Br. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt Wrocławskiej 
(prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe - 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pra w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892—7 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


Profesor Śpiewu 


(prof. Szkoły Im. Szopena) 


Od ł-go Września rozpoczyna 
lekcje śpiewu solowego 
(szkoła włoska), solfegio, historji 
muzyki. Udziela na pensjach lek- 
cji śpiewu zbiorowego. Studja par- 
tycji. Opracuwanie repertuaru ope- 
rowego. Wiadomość do 1 Września 
w redakcji K. Ł. sub „Prof. Spiewy.* 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. - 


Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 5—7 po poż 
w niedzielę od 11—1. r9301- 


Polytechnische s Institut 


Strelitz 


2 godz drogi od Berlina 
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niniejszym zawiadamia, że egzamina kandydatów do 
kias wstępnej, I, H, HI, IV i V-ej zaczną się 26 sier- M 
pnia. Podania składać można codziennie na ręce dy- | 
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* 


~ 


i [| 


LJ. Jacy Kursami 1. MANTINBANU. 


-$ 


A 


* 
. 
is 
. 
U 


"a dose sadin wada 
s t 
À z 


NOWY KURJER ŁODZKI — 19 sierpnia 1913 roku. 


-> Dobry wieczóri! | 
Dig wieczorem. jem wg 


CAs, 


Prosze odwiod mie Jete i 
kawi | Śmiać 


DYREKCJA 


7-klas. Szkoły Handlowej 


w Zgierzu 


10-ej do 1 pp. 
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Zatwierdzone przez Ministerjum 


HANDLU i PRZEMYSŁU. 


+ 


Yo 


H13—0 


Buchalteryjne 
| MANTINBANDA 


w Łodzi, CEGIELNIANA N: 47 (ró 


g Wschodniej) 


Mr. telefonu 24-28. 


Zapisy na następne półro 


cze przyjmuje 


kancelarja do 14 Sierpnia r. b. we Wtorki, oto- 
„ dy i Czwartki od godz. 7-9 wiecz., a od 14 Sier- 
pnia r. b., aż do rozpoczęcia lekcji codziennie 


0 en porze, 


— 


ykłady rozpoczynają się 


dobrze kursy poleca się na posady. Zarządza: 


| Letni rozkład pociągów 


* 
rześnia r. b. o godz. 8 wiecz, Kończących | 
| 


+ | 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


ODCHODZĄ z ŁÓD I: a) 12.15, b) 7,20. 


0. 3,46, 4,50, ©) 5.45, h) 6.38, 7,82, 8.45, 


310. 


DOW 
"ABB z 


Słotwin do st Łódź .-Kalisk 
Liska Uo Koluszek 1.11, prz 


l 0, 


+ trzym 


wszystkich siacjąch, (b), d, 8), 


wiede: 


Nazi e 3 


Kolej Warszawsko« 
ODCHODZĄ do KALISZA: 0 dodz. 75 


8.05; 10.10, d) 12.50, e) 1.50 


Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22. 89%. 9.36, i) 10.40, 1.00 
D45> €.20, 8.08, 9.55, k) 11.00, iw Vi 


Kaliska. 
5, 12.24, 4.59, 6.43, 8.12, 


AMSZA WY 0 godzinie: 1LOL. 12.34, 5:30. 2,381 


PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 
WARSZAWY. o godz. 12.14 4 26. 6.08. 


1.215 10.51, 12.22, 5.203 


Odohodzą do Lowicza 10. Przychodzą z Łówicza 7.45, 
kolej obwodowa. | 
Odchodzi ze Stacji Łód. Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 


a przychodzi 5.27, Odchodzi ze st Łódź-Ka- 
y ch. z Koluszek do St. Łódź-Kaliska o g. 7,46, 


UWAGI Godziny wydrukowane tłustym druk 7 
üs nkiem oznaczają czas 
od godz t wieczorem do 6 rano. ? AAA 


Pocizei oznaczone Nierą a) zatrzymuj 


ula Sięena Zadne), stacji 


h) są bezpośre 


) ą się w Andrzejowie, b 
8, Ie zutszymują się się na żadnej stači, : sp 


pozostałe pociągi za- 


pozostułe pociągi zatrzymują Się na 


dniej komunikacji 


roctągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


iskiej 1 nadwiślańskiej. 


Dr Franciszek 
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Cegielniana 34, 
Nowy progr od 16 do 31 sierpnia 


Wieikie przedstawienie w 
Ogrodzie w razie deszóżu w Teatr, 
BROUKS and DUNCAN 
Amerykańscy Kxcentrycy Grote- 

skowi Parodyści. i 
Les PANDORS 
Napowietrzni Gimnastycy na 
Rzymskieh kółkach. 

W. KANIEFE 
Humorysta autor z nowym re- 
pertuarem. 

Nowość! Nowość! 
HARRY TAFT 
Original Parody of the Gun kind. 

THE Jenkins 
Komiczni modelarze. 
DUO ŻUKOWSKICH 
Rossyjski duet charakterystyczny 
z nowym repertuarem, : 
WESPEŃN TRIO 
Uniwersalni, artyści: 
STASIA FELINSKA 
Polska spiewac zka. 
URANIA BIO 
"Nowa serja obrazów. 
ŁZY SKRUCHY . 
_ Wspaniały dramat. 
ACH TE DAMY kom. 
JOURNAL GOUMONTA. 
W ogrodzie koncerty Wiedeńsk. 
orkiestry 12 osób. Początek kon- $ 
certu o B wiecz., przedstawienia o 8 
10 wiecz. w Soboty i Niedziele o$ 
4:ej po połudziu. 


(senior) 


mieszka obecnie na ul. Prze- 
jazd 8, front, Ipiętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wiecz 


Ludwik Pinkus 


tłuc 


choroby 
cit 


powr 


Spacerowa 13, od 4 do 6 tel. 31-52, 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa 


Br. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep, „606 
i „914* Leczenie elektrycznością I m 
sażem. wibracy jnym 
Konsłantynowska 12 
obok teatru Salina. 
od 9—1 i od 6-38, dla pań od. 5--f 
i piędziele od 9 do 4, 270] 4 


KOZIOKKIGWICZ 


ALLELEE 


FB 


ER 
a 
ta 
Kierowniczka, Dr. fil. 


ka 
Elga 
Karir 


s i K E 
e 7-Masówa Szkoła Zeńska = 
imienia Elizy Orzeszkowej. 


Zapis codziennie od .godz. 
wstępne rozpoczną się d. 29 Sierpnia, popraw- 
kowe d. 30 Sierpnia. 


BKORWEEEE 


Spacerowa 24, telefon 30-95. , R) 


10—2. Egzaminy 
E 


M.STEFANOWSKA. FE 


BEZMEZEZE 


Akuszerka-masażystka 


LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się Sz. Paniom w słabości, 


zapewnia troskliwą opiekę i udziela porad Adres: 131 pa $ a 


Precz z chiorkiermi 
Pożąćanna nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- 
nia pou nazwą %% 


L 
Pra AR. Slteinberga 


Benedykta Ni 3 telefon 22-62 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 

gonologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 
CZzNY, 

ke henn ARE kręgosłupa, choroby 

kości, mięśni, chorobynerwowe ete.) 

Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7. 


Lekarz-dentysta 


| A. Cenzar 


mieszka obecnie 


ul. Piotrkowska 82. 
Telef. 27-87. 1122—150 


Doktór Leon 


Szayerowicz 


Rozwadowska 4, telejon 10-66. 

Akuszerja I choroby kobiece. 

Przyjmuje od 4—7 po popołudniu, w 
niedziele od 10—12 po południu 


Dentysta 


$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 
dom W-nego Auerbacha, Telef, 16-87 
1128—5 


Dr. medycyny 


LEYBERG 


Wenu: yezne, piciowe i skóry «a 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 8—1. 

Dia Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 

Krótka 5, tel. 26-50 


x 
Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA N 2. 
'Teleton 18-59 
Chorohy skórne, własów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moezapłciowe 
i niemocy płciowej. Leczęnie syphi- 
tisu Salvsrsanem „Eriteh-Hata 606 


9IL“ wśródży lnie. 
Leczenie elelfarycznością 1 masa- 


żem wibracyjnym 

Przyjmuje: chorych od 8—1 rano I od 

4—9 po poł, panie of 5—5- po poł 
Dla pat osobna poczekalnia. 


BOROÓF*, 


Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowaj w Łodzi. 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, 

dio: „„Perborol** nadaje bieliźnie śnieżną 
i oszczędza tkaninę. 


8—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


nagrodzony ostatnio 
medalem srebrnym na 


Perkorol'! poki 
czas, p my- 
białość. aae aapt 


Doktór mad. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 56. 
nr. telefonu 32—62. 
Przyjmnje do 11 rano p i 4—7 po 


G. Taksyn 


Akuszerka-folczerka-masażystka mie - 
szka obecnie Mikołajewska 37 mieszk 
I. Rosenthala tel. 28-66. 2834—8 


DuiL. Klaczkin 


Kanstantynowska Ik. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—2 
wiecz. Dla pań od 1—6 po południa 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
LANA akO OTOIO | Kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar 
sanóm Bhrheh-Hata „606* i „914“ 
(wśródżytnie). Leczenie elextryoznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana: 
łu (uretroskopia) Godziny przyjęć 
w czasie letnich miesięcy tylko ou 
ej do 8-ej wiec, w niedziele od , 

i t0-ej do 2-ej po pot. 

Dia W. Pań: osobna poczekalnia. 


Lęekarz-dentysta 


fibramowiczśevy 


wznowiła przyjęcia Ziełona 17. 


Dr.D. Kelman 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa i gardła 
10—12 rano; 6—7 po poł. 
Mixkołajews za 4 tel. 16-% 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY TY NOSA 


1 e 
3. Żielora 3. 


NOWOSC: 
Zygmunt Wasilewski 


Myśi bud 
Rozmówy z młodym przyjacielem. 
„ Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczom 
politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie- $ 
sjegó moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony Świetny, 


tyłem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością sądu 
ak i trafnością ena aB ka + 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dia rodziców, nauczycieli i kapłanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda- | 
lego stanowi niejako encykiopedję wychowawczą, $ 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol- 8 
skimi przez prof W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
Cena rb. 350 w opr. 4.20. 


Antoni Potocki, 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1860—1890}, Tom Il (1838—1910). 
zostalo nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego $ 


znane kontala nagroizone pries Kasę in lato 


z funduszu im. Pilècklego jako praca 


goga współczesneg 


większego formatu. 


zieło niniejsze 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 19 sierpnia 1913 r. 


WSPANIAŁY. 


r 


+ 
p 


5 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


zemplarzy wspaniałego albumu 


a 


NAPOLEON 


dac muay TkaKÓ KA" Mx 


(iegiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


UE Około 500 illustracji. "#9 


Cena księgarska mb If, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- 
ra“ ul. Zachodnia 37. 


e e 
Laboratorju. chemezno-techmozne 


i fizjologiczne 


„zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 


ul, Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. < 

Analizy produktów spożywczych. 

Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d.) 


+++ ++ + .+ 


Błuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 

W niedziele laborat, otwarte od 12 do 2-ej. 


pa dop. 


wnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
NOWOSCI | 


urukiem ogłoszona”. 
sa w O nA 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta $ 
się nie jak suchy traktąt naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 
„| mo w sobie cenny nabytek literatury 
| Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6.60. 


Do nabycie we wszystkich księgarniąch. 


S 


[i 


= 


cse 


Ti > 
pzez 


z 


5 


PERGE 


IĘ 


ES 


rl 


És 


r= 


Ceną rb 1.20 


ku pożytkowi publicznemu 


pięknej w najlepszym stylu 


Z 


Pierwsza Lecznica 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. 


£ekarzy Specjalistów 
dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


zwarcowasser od 10 — 11 1 4i 
pół. —5 i pół. w niedzielę od 10—11. * 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., wtor., 

czwartki. piątki od 1—2. Poniedziałek środa, sobota od 8—9 wieez. 

Choroby dzieci Dr, l. Lipszyc- Codziennie od 1—2 pp. 


sysełefiozcu yous 
-epm Eu Elnykzyeadd oDruzzej 


godzin. 
wami. 
na pracownia sukien i 
K. Zdybicka, 


Po ukończeniu wydaje świadectwa i dyplomy z pra- 
Przy zakładzie naukowym znajduje się, pierwszorzęd- 
okryć damskich. Pod kierunkiem 


N: 189 


Pierwsza Nowoczesna 
Fachowa szkoła kroju i szycia 


K. ZDYBICKA 


Łódz, ui. Spacerowa Mè 37. 


Absoiwentki pierwszorzędnej angielsko"francu= 
skiej Akademji krawieckiej. 

Wiedeń, Praga czeska. (Nauka kroju artystycznego). 
Każda z uczennice w ciągu miesiąca obznajmia się z najnow- 
sżemi piędziesięcioma modelami: 
ją się kroju teorytycznie moim systemem, 


i manskinów. 


Fachowcy zdolni, wyucza- 
przez kilkanaście 


przedaż form mapisrowyoh 


r582—52—1 


Od 3'. kopiejki łokieć I] 
Parcelacja majątku Rąbień w ponoc łódzkim, od 
przystanku tramwaju Aleksan 


rowskiego 1 wiorsta 


[ULA | OGRODY 


na letnie i stałe mieszkania. 

, Bardzo dogodne warunki dla kupujących. Miejsco- W 

< wość prześliczna, malownicza, sucha i zdrowa. 5 
Y Woda bieżąca, zdrojowa. 


AMM 
i 


Choroby 


chirurgiczne Dr. M. Kantor, Codziennie od 2—3. Choroby ko- 


biece Dr. M. Papierny. 


Codziennie od 3—4. Choroby oczu 


Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 


rano, Niedziela, piątek, sobota 


od 1—2 po południu. Choroby 


nósa, uszu i gardła Dr, C, Blum. Poniedziałek, wtorek, środa 
r czwartek od 1—2. Piątek. sobota, niedzieła od 9—10 rano 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek. 
Porada dia niezamożnych kop. 50 


Ga ag 


o $ 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan Paniom w Łoda! i okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące; jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinanią naj- 
nowszych (fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 


| Skład starego żelaza, 


części maszyn przędzałniczych tkac- 
kich i transmisyjnych oraz części 
budowianych jak również rur fa. 
sonów zlewnych i zlewów 
wszelkich rozmiarów 
Łódź, u! Południowa 41, Kantor ul 
Nowa-Targowa 20 Telefon 28-24 


:M. D. Sipschitz. 


3079 —3 


Kasjerka 
i sklepowa, 


władające dobrze polskim, ro- 
syjskim i niemieckim oraz 
biegłe w rachunkach, mogą 
się zgłosic zaraz. Wiadomość 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


Przyjmuję 
szewców 


na męskie średniaki szpilko- 
wane J. Windman Piotrkow- 
ska N 85. 1 3077—2 


-~ tnasa nsc 


Technik—asystent 
od szeregu lat zagranicą, były uczeń 
szkoły dentystycznej w Berlinie, per- 
fekt w operatywie (plomby złote) w 
wszelkich robotach złotych (guss) 
oraz w kauczuku, bierze odciski (gips) 
Oddaje roboty i t. d., poszukuje za* 
jęcla Oferty pod adresem p. Wol- 
nermana, Łódź, ul Piotrkowska 48 19, 
dla technika dentystycznego. 3—1 


Ogłoszenia drobne: 


o sprzedania tanio zaraz garnitur 
mebli wyściełanyeh, 2 stoły, bib- 
Jjoteka, łóżką z materacami, skrzypce 
z foterałem i pulpitem 1 różne obrazy 
olejne. Konstantynowska Ne 10 m. 3. od 
12-ej do 1-szej. 3057—2—1 
Dany domek do sprzedania 
Wiadomość Zachodnia N 23 n Kart- 
miola M 3084—3—1 


o” sprzedania sklep kolonialny Z 
dwoma dużymi oknami. Przy 
sklepie mieszkanie z dwuch pokoi z 
kuchnią i wygodami Róg Cegielnia- 
nej i Olgińskiej. ___ 3067—3—1 
Ba z 7 pokoi: Garderoba, łóżka z 
materacami, tualeta, otomana, 
jadalnia, gabinety, Pianina, gazowe i 
elektryczne lampy, maszyna do szycia 
z powodu wyjazdu zaraz tanio do 
sprzedania Skwerowa Nom 9 
2935—10—1 
Pine dwuch panów na miesz- 
kanie, Rozwadowska NM 15 m. 19. 


PiE TET EE Eana W Tedakcji „N. K, h.“ 3 3066—1—1 
Wydawca: Antoni Ksizżek W drukarni S Książka, Zachodnia 37 


Wiadomości o cenach i warankach kupna ndzieła na miej- 
seu i parcele sprzedaje właściciel. Gałeck i. 


2471—8 


awet Sebram w: paszport, pru - 
ski wydany z Katowice. 3937-3-1 


pe by, sprawy karne, apelacje, ka 
sacje, kontrakty, korespodeneje 
różnego rodzaju do instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36, . 2627—i 
potrzebny parobek i dziewczyna 


na wieś do małego gospodarstwa 
trzeźwi, pracowiei i uczciwi. Wiado- 
mość w administracji „N. Kurjera 
bódzkiego”. —l 
| ots czeladzi zdolnych na mę- 
skie średn'aki. Ul. Pasaż-Szulca 
N37. ; 3062—2—i 
sżzotrzebni czeladzie tapicerscy 
Piotrkowska Ne 108. _ 3078—3—1 
rzyjm anienki uczące się na 
P AA Opieka troskliwa. 
Pomoc w naukach. Konstantynowska 


X: 10 m. 3. 3068 —6 — 1 
rzybłąkał się pies żółtej maści 
P łapki białe. Prawy właściciel 


odebrać może ,za zwrotem kosztów u 
I. Burskiego, ul. Aleksandrowska Ne 30 
3051—3—] 
PRZEZ 
Poza się koza czarna, łysa. 
Brzeżińska szosa M0, RE m 
ebrać można za zwrotem kosz- 
ma 3076—1 
pa A AP Z A A 
klepowe urządzienie jest do sprzę- 
S dania w dobrym stanie bardzo 
tanió przy ul. Warszawskiej 3 13, 


Wiadomość: u gospodarza. 3054-3-1 
CH kolonialny dobrze PASSY. 
cy do sprzedania z pow a 
Drit "n Borysia-N 27. 5047-3-1 
kie ożywczo — dystrybucyjny 
$” SEE ojrpdsain i z Ape 
kupna ziemi na wsi. Zaga owa przy 
Rokicińskiej M 5. Due 
8 olonialny do sprz a. 
S Wólozańska N 38. picin 

Sprzedam 2 powodu wyjazdu zakła 
S’ stolarski y pii "1 

wszystkiemi narzędziam rze 
NI, byle zaraz, Ul. Rajtera. M 18. 
Klemens Gregorkiewicz. 3012-3-1 
a ingi paszport, wydany z gmi- 
Ł ad Radogoszcz, pow. łódzkiego, 
na imię Mordki Weinstetna. 3058-5 
mario W A an a 
biono paszport, wydany z gminy 
<A 5 powiatu Reszka MR 
k; i imię Jana Rybarcz 

kaliskiej na imię O 
a O E 
agıngt paszport, wydany z gminy 
Z ER. o pow. łódzkiego, na 
imię Zeldy Taterkowskiej. 38038—3—: 


aginął paszport, wydany 7: gm 
Z Strzałków, pow. tureckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Hieronima Stani- 
sława Bajera oraz świadectwa, wyda 
ne z fabryki Arkuszewskiegó, na to 
amo NAZWISKO. ea 
aginąt paszporty wydany Z gm. 
Z PAA pow. I gub. Kieleckie 
naimię Jana Młodawskiego. 8073-3- 
aginęły dokumenty i paszport, 
wydane z gm. Siemień, pow. 
radzyńskiego gub. siedleckiej na imię 
Wincentego Duszaka. 3071—8—] 
or y ę rzy CBA 
aginął pies jasno - żółty morda. 
Z Senia PASkAWY zmalasca zechce 
odprowadzić na vul. Długa 7-1. 
3040—2—! 
> żę karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki, Filitzera na imię 
Adama Filichy. 3075—1—i 
y n karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Szneidermana na 
imię Adolfa Szyfnera. 3069—1 
aginęła książeczką legitymaoy]- 
na z magistratum. Łodzi, na 


imię Stanisławy Błachowicz. -5 
EJEJEIEIEGEJEJE! 


Redaktor: jan Garlikowski 
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